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SYMBOL EPOKI

K o le jn y  barbarzyński na lo t na D R W

Penad 100 mllmiw dolarów
dodatkowej pomocy USA

dla reżimu sajgeńskiego
NO W Y JO R K PAP. Samolot y am erykańskie s tartu jące z 

lo tn iskow ca  V I I  f lo ty  „M id w a y ” , dokonały w  środę wieczorem 
dwóch now ych barbarzyńskich nalotów  bom bowych na te ry ­
to riu m  DRW. i

TY M C ZA S E M  w  pob liżu doszło do bezpośredniego s ta r- 
w ie lk ie j bazy lo tn ic tw a  am ery- cia powstańców z oddzia łam i 
kańskiego w  Da Nang nadal am erykańskie j p iechoty m or- 
trw a ją  w a lk i m iędzy partyzan skie j. P artyzanci ostrze la li pa­
ta m i a żo łn ierzam i reżim u saj t ro i am erykański ran iąc je d - 
gońskiego. Po raz p ierw szy nego z żołnierzy. j

Czy de Gaulle 
będzie kandydował?

P A R Y Ż  P A P . P r e m ie r  F r a n c j i  
P O M P ID O U  d a ł  d o  z r o z u m ie n ia  
p o d c z a s  p r z y ję c ia  p a r la m e n ta r z y ­
s tó w  g a u l l is to w s k ic h ,  j a k ie  o d b y ło  
s ię  w  ś ro d ę  w  P a r y ż u ,  że  p r e z y ­
d e n t  D E  G A U L L E  n ie  p o d ją ł  j e ­
szcze  d e c y z j i  w  s p r a w ie  w y s u n ię ­
c ia  s w o je j  k a n d y d a t u r y  w  je s ie n ­
n y c h  w y b o r a c h  p r e z y d e n c k ic h .  
„ J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że d e  G a u l­
l e  z d e c y d u je  s ię  m o ż l iw ie  p ó ź n o , 
a b y  m ie ć  w  r ę k u  w s z y s tk ie  p o ­
t r z e b n e  e le m e n t y "  —  s tw ie r d z i ł  
P o m p id o u .

D Z IE N N IK A R S T W O  polskie 
postanow iło  uczcić dw udzie­
stolecie pow ro tu  Ziem  Zachod­
n ich  i Północnych do M acierzy 
specja lnym  P lenum  ZG Stowa­
rzyszenia D zienn ikarzy Po l­
skich. poświęconym  rozw o jow i 
środków  masowego przekazu 
w  zachodnich w o jew ództw ach 
k ra ju . Na m iejsce obrad w y ­
brano Szczecin. W zw iązku z 
p rzygotow aniam i do plenum  
baw ią  już w  naszym mieście 
sekretarze ZG SDP red. red. 
TA D E U S Z RO JEK i H A L IN A  
JA B ŁO Ń S K A  wraz z grupą 
w spó łpracow ników . Dziś p rzy­
b y ł przewodniczący ZG SDP 
red. S T A N IS ŁA W  M O JK O W - 
S K I. Przed południem  złożył 
on w iz y ty  k ie row n ic tw u  par-

Wojna nagim biustem
N O W Y  J O R K . W ła d z e  k a l i f o r n i j ­

s k ie  w y p o w ie d z ia ły  z d e c y d o w a n ą  
w o jn ę  n a g im  b iu s to m , k tó r e  w  o -  
s ta tn ic h  la ta c h  z a w ła d n ę ły  s c e n a m i 
k a b a r e tó w  i  n o c n y c h  lo k a l i ,  b a , 
n a w e t  k e ln e r k i  w  w ie lu  p la ż o ­
w y c h  r e s ta u r a c ja c h  c h ę tn ie  a f is z o ­
w a ły  s ię  s t r o je m  „ m o n o k in i ” . O d ­
tą d  w  cz a s ie  p r a c y  w s z y s tk ie  b ę ­
d ą  m u s ia ły  z r e z y g n o w a ć  z d e k o l ­
t ó w  p o  p a s . P r o je k t  o d p o w ie d n ie j  
u s ta w y ,  p r z e w id u ją c y  s a n k c je  aż 
d o  z a m k n ię c ia  o p o r n y c h  lo k a l i  
w łą c z n ie  — p r z e d s ta w io n y  z o s ta ł 
p a r  la m e n to w i  k a l i f o r n i js k ie m u .

W AS ZYN G TO N  PAP. M in i­
ster obrony USA Robert M c- 
N A M A R A  zakom unikow a ł w  
środę, iż rząd am erykański ro  
s tanow ił zwiększyć o przeszło 
100 m ilio n ó w  dolarów  swą po 
moc w o jskow ą d la  reżim u saj- 
gońskiego, aby pokryć koszty 
planow anej rozbudowy a rm ii 
po łudn iow o-w ie tnam skie j.

U S A zwiększą pomoc w o j­
skową dla Południowego W ie t 
namu z obecnego poziom u 207 
m ilio n ó w  do około 330 m in  do 
la rów  w  roku  finansow ym  
1966.

ty jnem u  i państwowem u na­
szego w ojew ództw a oraz zapo­
znał się ze stanem przygoto­
wań do plenum  i urządzanych 
z te j okaz ji w ys taw  praso­
wych.

O BR A D Y P lenum  ZG SDP, 
na k tó re  zapow iedzieli swój 
p rzy jazd  przedstaw iciele n a j­
wyższych w ładz p a rty jn ych  i 
państwowych, rozpoczną się ju  
tro  rano w  sali kam era lne j 
Zam ku Książąt Pomorskich.

MagroiJif
Len in ow sk ie
M O S KW A PAP. K o m ite t Na 

gród Len inow skich  przyzna ł w 
środę pięć nagród za w yb itne  
osiągnięcia w  dziedzin ie l i te ­
ra tu ry  i  sztuki.

Laurea tam i nagród zosta li: 
reżyser te a tra ln y  J u r i j  Z A ­
W A D Z K I i  a k to r M ik o ła j 
M O R DW IN O W  za przedstaw ię 
nie „M aska rad y” , w e d łu g  L e r 
m ontowa, w  Teatrze im . Mos- 
sowieta; skrzypek Leo n id  K O - 
G A N  za działalność konce rto ­
wą; reżyser f ilm o w y  Grzegorz 
K O ZIN C E W  i  a k to r In n o k ie n - 
t i j  SM O K TU N O W S K I za f ilm  
„H a m le t” ; M icha ł K U P R IA -  
NOW, P o rf iry  K R Y L Ó W  i M i­
ko ła j SO KO ŁO W  ( „K U K R Y -  
N IK S Y ” ) za cyk l k a ry k a tu r  po 
lityczn ych  oraz pisarz i p u b li­
cysta Sergiusz S M IR N O W  za 
książkę „T w ie rdza  brzeska” .

K o m ite t Nagród Len in o w ­
skich przyzna ł także szereg na 
gród w  dziale nau k i i  techn ik i 
za rok 1965.

D n ia  20 l im .  w  M o s k w ie  o d  
b y ła  s ię  u r o c z y s ta  a k a d e m ia  
z o k a z j i  20 r o c z n ic y  p o d p is a ­
n ia  U k ła d u  o  P r z y ja ź n i ,  
W s p ó łp ra c y  i  W z a je m n e j  P o ­
m o c y  m ię d z y  P R L  i  Z S R R .

C A F —te le fo to

95 L A T  M IJ A  od dnia 
urodzin Lenina. Jego 
Im ię stało się im ieniem  
ca łe j epoki historycznej. 
P rzyswojone zostało przez 
se tk i m ilionów  ludz i jako 
s jm b o l zw ycięsk ie j w a lk i 
przeciw ko krzyw dzie  społe 
cznej, n iespraw ied liw ości i 
w yzyskow i.

Nasze, polskie zw iązk i z 
Leninem  są szczególnej 
wartości. T u ta j, na Podkar 
paciu m ieszkał i  pracował 
przed pierwszą w o jną  świa 
Iową. Naw iązał w tedy  w ie ­
le osobistych p rzy jaźn i z 
podkarpacką ludności^, po 
znał b lisko  nasze problem y 
narodowe i społeczne. A 
k iedy w  k ilk a  la t  później 
k ie row ana przez Len ina 
W ie lka  Rewolucja Paź-

Zatw ie idzono  następujących 
kandydatów :

Z  ram ien ia  PZPR: członka 
B iu ra  Po litycznego K C  PZPR 
przewodniczącego K o m is ji P la ­
now ania p rzy Radzie M in i­
s trów  — Stefana JĘD R Y - 
CHOW SKIEGO . członka KC  
PZPR, w icem in is tra  O brony 
Narodowej, szefa Sztabu Ge­
neralnego W ojska Polskiego — 
gen., dyw . W ojciecha JA R U ­
ZE LS K IE G O , sekretarza KW  
PZPR w  Szczecinie — K a z i­
m ierza PR USIN SKIEG O , nad- 
m istrza  spaw aln ic tw a Stoczni 
im. A. W arskiego — Józefa 
BEZLER A.

Z ram ien ia  ZS L: inż. ro ln i­
ka, dy re k to ra  PGR Gumieńce

dziern ikow a odniosła zw y­
cięstwo, jednym  z p ie rw ­
szych doki m entów soc ja li­
stycznej R osji by ł doku­
m ent prok lam u jący niepod 
ległeść Po lski, bo nie m o­
że być w o lny  naród uciska 
jacy inne narody.

Idee len inow skie  zyskały 
m ate ria lny  ksz ta łt na jed­
ne j trzec ie j globu ziemskie 
go, w  postaci obozu państw 
socjalistycznych. Przem ie­
n iły  i przem ien ia ją  oblicze 
św ia ta  na korzyść prostych 
łu dz i pracy.

T y m  p rz e m ia n o m  s 'u ż y  r ó w  
n ie ż  r a t y f ik o w a n y  o s ta tn io  w  
W a rs z a w ie  i  M o s k w ia  u k ła d  
p o ls k o - r a d z ie c k i ,  s ta n o w ią c y  
w a ż n y  c z y t n ik  je d n o ś c i  w s p ó ł 
n o t y  s o c ja l is t y c z n e j,  w z m a c ­
n ia ją c y  o b ó z  s o c ja l is t y c z n y  
i  w s z y s tk ie  s i ły  p o k o ju  n a

GO.
Z  ram ienia SD: ekonomistę# 

zastępcę dy rek to ra  Zarządu 
P o rtu  w  Szczecinie — S tan i­
sława GRZYW 1ŃSKIEGO , o - 
raz bezparty jną  nauczycielkę 
ze Szczecina —  Zuzannę KO S - 
C IJA Ń S K Ą . Zgłoszeni zostali 
również: techn ik-m echan ik  z 
SZNF Mateusz M A TU S ZE W ­
S K I (PZPR) i  ro ln ik  ze wsi 
Kodrąb po w. W o lin  — M ich a ł 
PO PO W ICZ (ZSL).

O kręgowy K o m ite t FJN  wi 
S targardzie za tw ie rd z ił kand y­
datów  na posłów do Sejm u 
P R L z okręgu n r 66, zgłoszo­
nych w  im ien iu  W ojew ódzkie j 
K o m is ji Porozumiewawczej 
P a rt ii i  S tronn ic tw  P o litycz­
nych przez sekretarza K W  
PZPR — Józefa ŁO C H O W I- 
CZA.

K a ndydatam i z ram ien ia  
PZPR są: I  sekretarz K W  
PZPR w  Szczecinie — A n to n i 
W A LA S Z E K , inż. ro ln ik  z Ł o - 
bzu — A nna  SOROKO.

Z  ram ienia ZSL: prezes W K  
Z S L — Ignacy K O N K O LE W - 
S K I i  ro ln ik  ze w si B ia łu ń , 
pow. S targard — Jan W IE N - 
SEK.

Z ram ien ia  SD: ekonomista, 
sekretarz W K  SD — Zdzis ław  
S IED LEW SK I.

Zgłoszeni zostali także m is trz  
s to la rsk i ze S targardu — Józef 
G R O C H M A LS K I (PZPR) i ro l­
n ik  z pow ia tu  S targard — A n ­
to n i T O K A R S K I (ZSL).

Przew odniczący ZG  SDP w  Szczecinie

Jutro otwarcie 
dziennikarskiego „sejmu

Okręgowe Komitety FJN
tu Szczecinie i S targardzie

zatwierdziły kandydatów
na posiew do Sejmu PRL

W czoraj na p lenarnym  posiedzeniu Okręgowego K o m ite tu  
FJN  w  Szczecinie p rzy ję ta  została jednom yśln ie lis ta  kandy­
datów  na posłów do Sejm u P R L z okręgu n r 67. Obradom 
przew odniczył — re k to r P A M  w Szczecinie — pro f. d r Adam  
K R E C IIO W IE C K I. Kandydatów  zgłosił w  im ie n iu  W ojewódz­
k ie j K o m is ji Porozum iewawczej P a rt ii i  S tronn ic tw  P o li­
tycznych — I  sekretarz K W  PZPR — A n to n i W A LA S ZE K .

— Antoniego C H U D Z IŃ S K IE -
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W  obecności p ro ku ra to ró u r i obroncóuj z N R F

Świadkowie mmlą  
o zbrodniach SS-manó

z O ś w ię c im ia
W A R S Z A W A  PA P. 21 bm . w  W arszaw ie sędzia H e n ryk  

S Z C Z E P A Ń S K I przesłuchał p ie rw szą  grupę po lsk ich  św iad­
kó w  z O św ięcim ia. Czynność ta  —  ja k  in fo rm o w a liśm y  — 
dokonyw ana je s t na prośbę try b u n a łu  fra n k fu rck ie g o , przed 
k tó ry m  toczy się proces b y łych  członków  załogi SS obozu za­
g łady  O św ięcim —B rzezinka . Porozum ienie w  te j spraw ie  zo
sta ło  ostatn io zaw arte  m iędzy przedstaw ic ie lam i M in is te rs tw a  
S p raw ied liw ośc i a przewodniczącym  sądu fra n k fu rck ie g o  d r 
H O FFM EY ER EM .

W  P R Z E S ŁU C H A N IU  udzia ł 
b io rą  p ro ku ra to rzy  f ra n k fu rc ­
cy  —  F rie d rich  V O G E L i  G er­
ha rd  V IES E, oskarżycie le po­
s iłk o w i —  M ieczys ław  K IE T A  
z P o lsk i i  F r ie d rich  K A U L  z 
N R D  oraz obrońcy z F ra n k fu r  
tu  Eugen G E R H A R D T i  G er­
ha rd  G O ELLN E R .

k r o t n i e  o s k . B A R E T Z K IE G O  j a k  to  
p i ł  w ię ź n ió w  w  b a s e n ie  p r z e c iw ­
p o ż a r o w y m .  W id y w a ł  g o  ta k ż e  n a  
r a m p ie  k o le jo w e j  w  B r z e z in c e :  B a -  
r e t z k i  b r a ł  u d z ia ł  w  d o k o n y w a ­
n y c h  ta m  s e te K c ja c h  i  d o p r o w a d z a ł  
o f ia r y  d o  k o m ó r  g a z o w y c h .

In d a g o w a n y  p rz e z  a d w .  G e r h a r d -  
ta ,  ś w ia d e k  B e n e s ie w ie z  w y ja ś n i«  
w  s p o s ó b  k a t e g o r y c z n y ,  ze  n ie  m y  
l i  B a r e tz k ie g o  z in n y m  S S -m a n e m . 
Z a p a m ię ta !  g o  d o b r z e ,  g d y ż  b y ł  
s a m  p r z e z  n ie g o  p o b i ty .

■ A le k s a n d e r  D R O Z O Z Y N S K 1  p r z e ­
s łu c h iw a n y  b y ł  n a  w n io s e k  a d w o ­
k a t ó w  S to i  l i n g a  i  E g g e r ta  —  o  - 

b r o ń c ó w  o s k .  B e d n a r k a .  N a  s a l i  
s ą d o w e j  A .  D ro ż d ż y ń s k i  w y r a z i ł  
z d u m ie n ie ,  i ż  o b r o n a  p o w o ła ła  g o  
n a  ś w ia d k a .  B e z p o ś re d n io  n ie  s t y -  

F r a n c is z e k  E e n e s ie w ic z  z n a la z ł  lc a ł  s ię  z B e d n a r k ie m  w  o b o z ie . N ie  
s ię  w  o b o z ie  o ś w ię c im s k im  j a k o  je d n o k r o t n ie  s ły s z a ł n a to m ia s t ,  że 
1 4 - le tn i c h ło p ie c .  W id z ia ł  o n  w ie lo  B e d n a r e k  o d z n a c z a ł s ię  s a d y z m e m .

Zmiany w kasach
zapciaogowo-pożyczkowych

Większe wkłady — większe pożyczki
W A R S Z A W A  PAP. P racow nicze kasy zapomogowo-pożycz­

kow e (PKZP) dysponu ją  przeszło 5 m li i z ł w k ła d ó w  cz łon­
kow sk ich ; udz ie la ją  rocznie przeszło 4 m in  pożyczek w  
łączne j w ysokości ok. 9 m it! zł. O sta tn io  a k ty w  zw iązkow y 
przedysku tow a ł m etody d z ia ła n ia  P K ZP , w  opa rc iu  o postu­
la ty  członków kas. O w yn ika ch  te j dyskus ji po in fo rm ow a ła  
przedstaw ic ie la  P A P  sekre tarz CRZZ —  Ire n a  JA N IS Z E W ­
S K A.

_ 7D F C Y D O W A N A  w ie k -  r e g u la m in  P K Z P ,  n a  p o d s ta --n. w n , K  w je  k t ć r e g o  p o s z c z e g ó ln e  z w ią z k i  
SZOŚĆ Spośród 8 0  tys. uczestn i- z a w o d o w e ,  a n a s tę p n ie  p c s z o e g ó l -  
ków  d yskus ji — s tw ie rdz iła  I. n e  k a s y  u c h w a łą  w ła s n e  r e g u la m i-  

• - ■ '  ny.

W a r to  w s p o m n ie ć ,  iż  w ła d z e  p o l ­
s k ie  —  w  d r o d z e  w y j ą t k u  —  u d z ie ­
l i ł y  u c z e s tn ik o m  p ro c e s u  f r a n k f u r c  
k ie g o ,  k t ó r z y  z a p o w ie d z ie l i  s w ó j  
u d z ia ł  w  p r z e s łu c h a n ia c h  p r z e d  
s ą d a m i p o ls k im i ,  d a le k o  id ą c y c h  
u ł a t w ie ń  w iz o w o - p a s z p o r to w y c h  o -  
r a z  p r z y z n a ły  „ w o l n y  g l e j t ”  t y m  
s p o ś ró d  n ic h ,  k t ó r z y  z w r ó c i l i  s ię  z 
p r o ś b ą  o  z a p e w n ie n ie  im  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  t e j  f o r m ie .  P r o ś b y  t a ­
k i e  z g ło s i ło  8 o b r o ń c ó w .  M im o  t o  
z  m o ż l iw o ś c i  p r z y ja z d u  s k o r z y s ta ło  
t y l k o  d w ó c h  o b r o ń c ó w  ( t r z e c i  p r z y  
je d z ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie ) .

W  środę przesłuchan i zostali 
św iadkow ie : Józef Z A L E W ­
S K I, F ranciszek BE N E S IE - 
W IC Z , Izyd o r K O R N A C K I i  
A leksander D R O Ż D ŻY Ń S K I.

J ó z e f Z a le w s k i  z ło ż y ł  z e z n a n ia  
o b c ią ż a ją c e  o s k a r ż o n y c h  R O G E R A  
i  K A D U K A .  B ę d ą c  o s a d z o n y  je s ie ­
n i»  1943 r .  w  b lo k u  11 o b o z u  o -  
ś w ię c im s k ic g o  J .  Z a le w s k i  w id z ia ł  
w ię ź n ió w  w y p r o w a d z a n y c h  n a  e g ­
z e k u c ję  p o d  „ ś c ia n ą  ś m ie r c i ”  n a  
d z ie d z iń c u  b lo k u  11. Z  o k n a  ła ź n i  
w  b lo k u  w id z ia ł  d w u k r o t n ie ,  j a k  
B o g e r  r o z s t r z e l iw a ł  w ię ź n ió w  z m a  
ło k a l ib r o w c g o  k a r a b in k u :  r a z  —  
k o ło  d w u d z ie s tu ,  z a  d r u g im  ra z e m  
—  o k o ło  t r z y d z ie s tu  h a e f t l in g ó w .  
Z a le w s k i  b y ł  r ó w n ie ż  n a o c z n y m  
ś w ia d k ie m  z b r o d n i  p o p e łn ia n y c h  
p r z e z  o s k .  K a d u k a .  S a d y s ta  te n  
p e w n e g o  r a z u  s k o p a ł  n o g a m i n a  
ś m ie r ć  m ło d e g o  ż y d o w s k ie g o  c h ło p  
c a .

W a r to  p o d k r e ś l ić  c h a r a k te r y s t y c z  
i t y  f a k t ,  o  k t ó r y m  o p o w ie d z ia ł  
ś w ia d e k  n a  s a l i  s ą d o w e j.  G d y  z o ­
s t a ł  o n  o s a d z o n y  w  b lo k u  11 —  
a d m in is t r a c ja  o b o z u  w y k r e ś l i ł a  g o  
z  e w id e n c j i  ż y w y c h  i  p o w ia d o m iła  
r o d z in ę  Z a le w s k ie g o  o  je g o  ś m ie r -

Uchwały KERM

❖  Rozbudowa „Ursusa“
❖  Postąp techniczny
^  Rozdział samochodów
W A R S Z A W A  P A P. K o m ite t nego, k u ltu ry  technicznej oraz 

E konom iczny Rady M in is tró w  osiągnięć gospodarki narodo- 
na posiedzeniu w  dn iu  21 bm. w e j.
za tw ie rd z ił p rzedstaw iony przez K o m ite t E konom iczny Rady 
K o m is ję  P lanow ania  p rzy  R a - M in is tró w  rozpa trzy ł i  za­
dzie M in is tró w  p ro je k t w s tę p - tw ie rd z ił przedstaw iony przez 
ny  dalszej rozbudow y za k la - K o m is ję  P lanow ania  p rzy  R a­
dów m echanicznych „U rsus”  dzie M in is tró w  p lan rozdzia- 
w  Ursusie k. W arszawy w  la -  ić w  pojazdów sam ochodowych 
tach 1965—1970. na rek 1965.

N a w n iosek przewodniczące­
go K o m ite tu  N a u k i i  T e ch n ik i 
i w  porozum ien iu  z N O T po­
w zię to  decyzję u tw orzen ia  2 
ośrodków postępu techniczne­
go: w  W arszaw ie i  K a to w i­
cach. Do zadań tych  ośrodków 
należeć będzie m. in . k rzew ie  

postępu technicznego
podnoszenie poziom u k u ltu ry  
technicznej społeczeństwa, a w  
szczególności upowszechnienie 
now ych rozw iązań ko n s tru k ­
cy jnych , technologicznych i  ro  
w ych  m etod p ro d u kc ji, stałe 
propagow anie postępu technicz

S zko ły  na w y ro s t

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

W  P O R C IE .. .

. . . p r z e b y w a  p o n a d  45 s ta t ­
k ó w .  W  c ią g u  o s t a tn ie j  d o b y  
p r z e ła d o w a n o  p o n a d  41 ty s .  
to n .  P r z y  e le w a to r z e  „ E w a ”  
m /s  „ R ia z a ń ”  k o ń c z y  w y ła d u ­
n e k  p s z e n ic y  z  F r a n c j i  d la  
k r a j u .  P r z y  n a b r z .  R a d z ie c k im  
m /s  „ K o d i n a ”  (a n g .)  ł a d u je  8,5 
t y s .  to n  c z e s k ie g o  c e m e n tu  d o  
A n g l i i .  P r z y  C z e c h o s ło w a c k im  
s ta te k  ju g o s ło w ia ń s k i  —  „ K a r -  
n a la ”  r o z p o c z y n a  z a ła d u n e k  8 
t y s .  to n  s ia r c z a n u  a m o n u ,  w  
B a s e n ie  G ó r n ic z y m  m /s  „ H e le n ”  
( l ib . )  k o ń c z y  r o z ła d u n e k  i n d y j ­
s k ie j  r u d y .  „ R io  J ib a c a o ”  ( k u b .)  
w y ła d o w u je  r u d ę .  M /s  „ T a m i-  
s is ”  w y ła d o w u je  a p a t y t y  d la  
C S R S , a m /s  „ M e s n a ”  r o z ła d o ­
w u j e  15 600 t  r u d y  b r a z y l i j ­
s k ie j  d la  C S R S .

Z myślą
o rzemieślnikach

W  A R S ZA  W  A  PAP. Is tn ie je  
u nas ok. 150 tys. w a rsz ta tów  
rzem ieśln iczych. L iczba ta bę­
dzie stale wzrastać. W  zw iąz­
ku  z tym  w zrasta  też zapo­
trzebow anie na m aszyny, u - 
rządzenia oraz narzędzia dla 
w arszta tów  rzem ieśln iczych i 
pun któw  usługow ych. Obecna 
p rodukc ja  zaspokaja potrzeby 
ty lk o  w  n ie w ie lk im  procencie. 
C entra la Techniczna, za jm u­
jąca się kom ple tow aniem  i 
sprzedażą zestawów narzędzio­
w ych , rozpoczęła w  Ciechano­
w ie  budowę pierwszego w  Pol 
sce zakładu kcm p le ta c ji do­
staw. W  zakładzie  tym  będzie 
sie m ontow ać i wykańczać do­
starczone przez w sp ó łp racu ją ­
ce zak łady różnego rodza ju  
narzędzia. Po poddan iu  ich 
końcow ej obróbce zostaną one 
skom ple tow ane w  s n e c ja ^e  ze 
stawy. Z ak ład  k o m p le ta c ji do- 
s taw  rozpocznie p rodukc ję  w  
1S68 r.

J e d y n y
pierwszoklasista
R Z E S Z Ó W  P A P . W e  w s i K w a s z e -  

n in a ,  p o  w .  U s t r z y k i  D o ln e  je s t  j e ­
d y n a  c h y b a  w  P o ls c e  s z k o ła ,  g d z ie  
d o  p ie r w s z e j  k la s y  u c zę szcza  t y l k o  
je d e n  u c z e ń . U c z n ie m  t y m  je s t  Z o  
s ia  T o m o ń  —  c ó r k a  p r a c o w n ik a  
m ie js c o w e g o  P G R .

W p r a w d z ie  s z k o ła  w  K w a s z e n in ie  
t o  p ię k n y  i  o k a z a ły  b u d y n e k ,  k t ó ­
r y  m o ż e  p o m ie ś c ić  łą c z n ie  p o n s d  
120 u c z n ió w ,  a le  u c z y  s ię  t u  n a  
r a z ie  w  p ię c iu  k la s a c h  z a le d w ie  9 
d z ie c i ,  b o w ie m  m ie js c o w o ś ć  tę  z a ­
m ie s z k u je  k i lk a n a ś c ie  r o d z in ,  m a ­
ją c y c h  w ła ś n ie  t y l k o  t y l e  p o c ie c h  
w  w ie k u  s z k o ln y m .

T r z e b a  d o d a ć , ż e  n o w e  s z k o ły  w  
B ie s z c z a d a c h  b u d u je  s ię  „ n a  w y ­
r o s t ”  d la  d z ie c i o s a d n ik ó w ,  k t ó r z y  
p r z y b y w a ją  d o  B ie s z c z a d ó w  z  p r z e  
lu d n io n y c h  r e jo n ó w  k r a j u ,  z a k ła ­
d a ją c  t u  n o w e  p o s p o d a r s tw a  r o ln e ,  
N p .  w  p o w . U s t r z y k i  D o ln e  t y l k o  
w  la ta c h  1968— 64 p o w s ta ło  8 :
w y c h  p ię k n y c h  s z k ó ł.

Pół miliona fabłeni 
- „odmienionych“

W A R S Z A W A  P A P . W  s a d a c h  
t r w a  o b e c n ie  b a ta l ia  o  „ o d m ia n ę ”  
d r z e w  j a b ło n i ,  p rz e s z c z e p ie n ia m i 
d r z e w  m a ło  w a r to ś c io w y c h ,  z n a jd u  
ją c y c h  s ie  w  n a s z y c h  s a d a c h  w  
n a d m ie r n y c h  i lo ś c ia c h  —  n a  ta k ie  
o d m ia n y ,  j a k  j o n a th a n ,  s ta r k in g ,  
b o s k o p  i t p .  o b ję t y c h  z o s ta n ie  w  
t y m  r o k u  o k o ło  p ó ł  m i l i o n a  ja b ł o ­
n i .

W  la ta c h  p o p r z e d n ic h  s a d o w n ic y  
p r z e s z c z e p il i  j u ż  o k .  2.2 m in  d r z e w ,  
a p la n y  n a  la ta . n a jb l iż s z e  p r z e ­
w id u ją  o b ję c ie  t y m  z a b ie g ie m  d a l ­
s z y c h  2,5 m in  j a b ło n i .

Janiszewska — w ypow iedzia ła  
się za zm ianam i, pozw ala jący­
m i na szybsze zwiększenie 
w k ładów  członkow skich  i roz­
szerzenie m ożliw ości pożycz­
kow ych.

W  d yskus ji w yrażono prze­
konanie, że należy um ożliw ić  
wnoszenie wyższych w k ładów  
(np. do 5 proc. m iesięcznego 
zarobku b ru tto ) tym , k tó rzy  in  
dyw i dua ln ie  zgłoszą ta k ie  ży­
czenie. Jednocześnie s tw ie r­
dzono potrzebę w prow adzen ia 
do ramowego regu lam inu  prze 
p isów  zezwala jących na czę­
ściowe w yco fan ie  w k ła d ó w  w  
p rzypadku , gdy kon to  pracow 
n ika  przewyższa jego dw um ie ­
sięczny zarobek b ru tto . Czę­
ściowe w yco fan ie  w k ła d ó w  nie 
ogran icza łoby p raw  do ko rzy­
stania ze świadczeń P K Z P  d^a 
p okryc ia  w yd a tkó w  na cele 
m ieszkaniowe, albo w  razie 
p rzypadku losowego.

P r o p o n u je  s ię . a b y  m a k s y m a ln a  
w y s o k o ś ć  p o ż y c z k i  d la  c z ło n k ó w ,  
k t ó r y c h  w k ła d y  o s ią g n ę ły  w y s o ­
k o ś ć  d w u m ie s ię c z n e g o  z a r o b k u ,  
w y n o s i ła  k w o t ę  r ó w n ą  s u m ie  w k ła  
d ó w  p lu s  d w u m ie s ię c z n y  z a r o b e k  
b r u t t o  ( p r z y  p o ż y c z c e  n a  c e le  m ie ­
s z k a n io w e ) .  a lb o  k w o t ę  r ó w n ą  w y ­
s o k o ś c i w k ła d ó w  p lu s  je d n o m ie ­
s ię c z n y  z a r o b e k  b r u t t o  ( p r z y  p o ­
ż y c z k a c h  n a  c e le  b ie ż ą c e ).

N a jd łu ż s z y  o k r e s  s p ła t y  ( je ś l i  
w k ła d y  c z ło n k a  P K Z P  p r z e w y ż ­
s z a ją  d w u m ie s ię c z n y  z a r o b e k  b r u t ­
to )  n ie  m ó g łb y  p r z e k ra c z a ć  18 m ie  
s ię c y  p r z y  p o ż y c z k a c h  n a  c e le  b ie ­
żą ce  i  24 m ie s ię c y  p r z y  p o ż y c z k a c h  
n a  c e le  m ie s z k a n io w e .  O c z y w iś c ie ,  
p r o p o n o w a n e  w y s o k o ś c i  i  o k r e s y  
s p ła t  p o ż y c z e k  d o ty c z ą  je d y n ie  
ty c h  k a s , k t ó r y c h  fu n d u s z e  p o z w ą  
ła ją  n a  u d z ie la n ie  t a k ic h  ś w ia d ­
c z e ń .

—  Z m ia n y  te  —  pow iedzia ła  
I .  Janiszewska —  p o w in n y  ko 
rzystn-ie w p łyn ą ć  na dalszy roz 
w ó j dzia ła lności P K ZP , gdyż 
zachęcają cz łonków  do zw ię k ­
szenia m iesięcznych w p ła t, a- 
b y  ja k  na jszybcie j zgrom adzić 
na koncie kw o tę  rów ną dw u ­
m iesięcznym  zarobkom  oraz za 
pew n ia ją  w yda tn ie jszą  pomoc 
w  razie potrzeby.

D y s k u s ja  n a  te n  t e m a t  z o s ta n ie  
z ,s k o ń c z o n a  n a  p le n u m  C e n t r a ln e j  
B a d y .  k t ó r e  n a d a  z g ło s z o n y m  p r o ­
p o z y c jo m  fo r m ę  o s ta te c z n ą . D o p ie  
r o  w te d y  z o s ta n ie  o p r a c o w a n y  n o -

Üiüisler obrony 
Finlandii

i d  W arszata ie
W A R S Z A W A  P A P . W  ś ro d ę , n a  

z a p r o s z e n ie  m in i s t r a  O b r o n y  N a r o ­
d o w e j ,  M a r s z a łk a  P o ls k i  —  M a r ia ­
n a  S P Y C H A L S K IE G O , p r z y b y ł  d o  
P o ls k i  z  o f ic ja ln ą  w iz y t ą  m in is te r ,  
o b r o n y  R e p u b l ik i  F in la n d i i  —  A r -  
v o  F E N T T I  z  m a łż o n k ą .

N a  u d e k o r o w a n e  f la g a m i  F in la n ­
d i i  i  P o ls k i  w a r s z a w s k ie  lo t n is k o  
O k ę c ie  p r z y b y l i ;  b y  p o w i ta ć  f i ń ­
s k ic h  g o ś c i:  m in is te r  O b r o n y  N a ­
r o d o w e j ,  M a r s z a le k  P o ls k *  —  M a ­
r ia n  S P Y C H A L S K I  z  m a łż o n k ą ,  
w i c e m in i s t r o w i  O N :  g łó w n y  in s ­
p e k to r  s z k o le n ia  — g e n . b r o n i  J e ­
r z y  B O R D Z IŁ O W S K I  i  s z e f S z ta b u  
G e n e ra ln e g o  W P  —  g e n .  d y w .  W o j ­
c ie c h  J A R U Z E L S K I ,  s z e f G łó w n e ­
g o  Z a r z ą d u  P o l i t y c z n e g o  W P  —  
g e n .  d y w .  J ó z e f  U R B A N O W IC Z ,  
g łó w n y  in s p e k to r  t e c h n ik i  i  p ia n o  
w a n ia  — g e n .  d y w .  M a r ia n  G R A -  
N IE W S K I ,  g e m e r a l ie ja  W P , p r z e d ­
s ta w ic ie le  M S Z .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  m i  
n is te r  o b r o n y  F i n l a n d i i  z ło ż y ł  w i ­
z y tę  m a r s z a łk o w i  M a r ia n o w i  S p y ­
c h a ls k ie m u .

T e g o  s a m e g o  d n ia  m in i s t e r  P e n -  
t t i  z  m a łż o n k ą  o r a z  to w a r z y s z ą c e  
r r,u  o s o b y  z w ie d z i l i  M u z e u m  
W o js k a  P o ls k ie g o  w  W a r s z a w ie .

Przed 20-leciera

Z iem  Zachodn ich

Co nowego w  gospodarce?

Iow ę siacie
w nowsi pięciolatce

M im o  że  w  o s t a tn ic h  p ię c iu  la ta c h  z m o d e r n iz o w a n o  i  p r z e b u d o w a n o  
p o n a d  ICO s t a c j i  k o le jo w y c h ,  c ią g le  je s z c z e  w ie le  k r a jo w y c h  d w o r c ó w  
s t r a s z y  s w o im  w y g lą d e m .  P o n a d to  w p r o w a d z e n ie  n a  ż e la z n e  s z la k i  
s z y b k ic h  p o c ią g ó w  p o w o d u je  k o n ie c z n o ś ć  p r z e b u d o w y  p e r o n ó w  i  p r z y ­
s to s o w a n ia  ic h  d o  p r z y jm o w a n ia  e k s p r e s ó w .

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  p rz e z n a c z a  n a  t e  i n w e s ty c je  p o w a ż n e  
k w o t y .  J u ż  w  t y m  r o k u  b l is k o  200 s t a c j i  ( w  t y m  m . in .  16 w  c tk rę g u  
g d a ń s k im ,  24 w  k a t o w ic k im  A 36 w e  w r o c ła w s k im )  o t r z y m a  n o w e  p e ­
r o n y  o t w a r d e j  n a w ie r z c h n i.  W  n a s tę p n y c h  p ię c iu  la ta c h  p o d o b n e  
p r z e o b ra ż e n ia  n a s tą p ią  n a  d a ls z y c h  540 s ta c ja c h  i  p r z y s ta n k a c h  
w  p ie r w s z e j  k o le jn o ś c i  o k r ę g ó w :  k a to w ic k ie g o ,  k r a k o w s k ie g o ,  g d a ń ­
s k ie g o , p o z n a ń s k ie g o ,  lu b e ls k ie g o  i  w r o c ła w s k ie g o .  ,

R a d y k a ln ie  z m ie n i  w y g lą d  o k o ło  140 s ta c j i .  M ie js c e  s ta r y c h  r u d e r  
i  b a r a k ó w  z a jm ą  n o w o c z e s n e  b u d y n k i  n a jc z ę ś c ie j  w z n o s z o n e  z e  s z k ła  
i  a lu m in iu m .  W e  w n ę t r z a c h :  z n a jd ą  s ię  p o m ie s z c z e n ia  z a p e w n ia ją c e  
p a s a ż e ro m  m a k s im u m  w y g o d y  p o d c z a s  o c z e k iw a n ia  n a  p o c ią g :  a w ię c  
r e s ta u r a c je  i  k a w ia r e n k i ,  c z y te ln ie  i  n a r e s z c ie  ła z ie n k i .  J u z  o b e c n ie  
p r z y g o to w a n o  k i l k a  b a r d z o  ła d n y c h  p r o je k t ó w  t y p o w y c h  d la  n o w y c h  
s t a c j i .  P r o  e k t y  te  p r z y c z y n ią  s ię  je d n o c z e ś n ie  d o  o b n iż k i  k o s z tó w  
z a m ie r z o n y c h  i n w e s t y c j i .  W  z w ią z k u  z p r z e b u d o w ą  w ię k s z y c h -  s ta c j i  
r o z p is a n o  ju ż  k o n k u r s y  n a  n a j le p s z y  p r o je k t  n o w o c z e s n e g o  d w o rc a  
w k o m p o n o w a n e g o  w  a k t u a ln ą  a r c h i t e k t u r ę  m ia s ta .

W  n a d c h o ć z ą c e i p ię c io la t c e  n o w e  d w o r c e  o t r z y m a ją  r a . in .  W a r s z a ­
w a  ( C e n t r a ln y  i  W s c h o d n i) ,  K o lu s z k i ,  le ż ą c e  n a  s z la k u  m ię d z y n a r o d o ­
w y m ,  k t ó r y  łą c z v  M o s k w ę  z e  s to l ic a m i  k r a j ó w  E u r o p y  z a c h o d n ie j ,  
w  o k r ę g u  k a t o w ic k im  p o z a  K a to w ic a m i ,  G o c z a łk o w ic e ,  P y s k o w ic e  
i  Z a b rz e :  w  r e jo n ie  G d a ń s k a :  M r ą g o w o  i  G r u d z ią d z :  w  p o z n a ń s k im  
Z ie lo n a  G ó ra ,  K u n o w ic e  i  Ł a g o w o ;  w  s z c z e c iń s k im  —  G o le n ió w ,  
S łu p s k  i  B a b in k a ,  a w  lu b e ls k im  —  H r u b ie s z ó w  i  K r a s n y s ta w .

J e d n o c z e ś n ie  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n a  p r z e b u d o w a  s t a c j i  w e  w s z y s t -  
I k i c h  w a ż n ie js z y c h  p u n k t a c h  g r a n ic z n y c h .  ( K s )

Ogólnopolski
zlot

nauczycieli
W R O C ŁA W  PAP. W  zw iązku 

ze zb liża jącym i się obchodam i 
20-lecia w yzw o le n ia  Z iem  Za­
chodn ich  i Północnych, o d b y ł 
się w  dniach 19—21 bm. w e 
W ro c ła w iu  trz y d n io w y  z lo t na­
uczyc ie li z całego k ra ju . U -  
czestnicy z lo tu  m ie l i okazję  
zapoznać się z dotychczaso­
w ym  rozw ojem  gospodarczym 
i  k u ltu ra ln y m  Dolnego Śląska,

F i lm o w e
n a b y tk i

W A R S Z A W A  P A P .  G ło ś n y  f i l n i  
„ O jc ie c  ż o łn ie r z a ” , z r e a l iz o w a n y  
p rz e z  tw ó r c ó w  g r u z iń s k ic h  z n a la z ł  
s ię  w ś r ó d  n o w y c h  n a b y t k ó w  C e n ­
t r a l i  W y n a jm u  F i lm ó w .  W  Z S R R  
z a k u p io n o  ta k ż e  k i l k a  in n y c h  z n a ­
n y c h  d z ie l ,  m .  in .  a d a p ta c ję  je d ­
n e g o  z  o p o w ia d a ń  S z o ło c h o w a  p t .  
„ O b c a  k r e w ”  o r a z  d r a m a t  s p o łe c z  
n y  „ W ie r z c ie  m i  lu d z ie ” ,

Z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o t r z y ­
m a m y  b a r w n y  f i l m  w id o w is k o w y  
„ U p a d e k  c e s a r s tw a  r z y m s k ie g o ”  z 
S O P H IĄ  L O R E N , S T E P H A N E M  B O Y  
D E M  i  A L E C  G U IN E S S E M  o r a z  
w e s te r n  „ W  k r a j u  K o r a a n c ió w ” .  
P r o d u k c je  m e k s y k a ń s k ą  r e p re z e n ­
t u je  p ię k n y  f i l m  p r z y r o d n ic z y  
„ J e z io r o  f l a m in g ó w ” .

POGODA na dziś
ZA C H M U R Z E N IE
duże, c h w ila m i 
deszcz. Temp. do 
13 st. W ia try  u -  
m ia rkow a ne  z 
k ie ru n k ó w  wscho 
dn ich .



W s p ó łp ra c a  S tc z e c in  

-  S ie c h s s ło w a e ja
,,KM“ rozmawia z St. Grzywińskim

P r z y s z ło ś ć  r y b o łó w s tw a

Bazy, ale jakie?
P O ŁO W Y  ry b  w zros ły  na ś w iecie w  pow ojennym  d w u - przelotów statków zaczynaj» nie- 

dziestotecau o 100 proc., z o ko ło  18 m in  ton w  1946 r. do po- besi ‘ -czni© zbliżać się do granicy 
nad 10 ta k i toa obecnie. W  ty m  sam ym  czasie potow y po lsk ie  Ito " ,i° n' *  «»W.
6 0  rybo łó w stw a  w zros ły  ponad  dziesięciokro tn ie . • • , ,

P L A N  p ięc io le tn i p rzew idu je
R ybo łów stw o  przeżywa je -  p o rtów  łow iskach. Po łow y, opie odl°w ie n ie  w  1970 r. 450 tys. 

dnak nie ty lk o  zm iany ilo śc io - ra ły  się daw n ie j w  przeważają ton r y '° ' P ^ y  czym w  tra kc ie  
we, ale przede w szystk im  ja -  ce j m ierze na jednostkach m a- dysku s ji nad p lanam i a l-  
kościowe, k tó re  s tanow ią  p o d - łych , łodziach lu b  ku trach , k tó  ^ rn a tyw n ym i załogi przedsię- 
stawę tak  szybkiego w zros tu  re  operow ały na wodach p rzy - b io rs ty  podkreś la ły  m ożliw oś- 
połowów. O sta tn ie  dw adzieścia brzeżnych. Po k ilk u  dniach PO ±  zwiększenia połowów. P o - 
la t  b y ło  także okresem zm ia - w raca ły  one do portów . Dziś, n,ad połowa te j ry b y  m a po­
ny s tru k tu ry  św ia tow e j f lo ty  dz ięk i rozw o jow i nowoczesnej' criodzió z ło w isk  a tlan tyck ich , 
ry b a c k ie j i s t ru k tu ry  połow ów , f lo ty  łow czej zaczęto eksp ioato- p yskLŁSia  w ykaza ła , że tę w ie l 
R ybo łów stw o  z rzem iosła prze wać ło w iska  oceanów: A tlant,yc po łow ów  można będzie
ksz ta łc iło  się w  nowoczesny kiego, Spokojnego a nawet In -  Uzyska<S a naw et przekroczyć 
przem ysł, dysponu jący du żym i dyj-skiego, bardzo w yda jne , ale ty ik o  Przy  w łączen iu  do efcs- 
s ta tkam i, m ogącym i po ław iać odległe od portów  m acierzy- Pioatacj i  nowoczesnych sta tków  
na od leg łych od m acierzystych s lych  o k ilk a  a naw et k ilk a -  “ baz- T rzy  tego typu  nowocze-
——------------------------------------------------- naście tygodn i d rogi. I  choć sne. sta tk i-b a zy  -  p rze tw ó rn ie

tonaż jednostek rybaekieh sta- da lekom orsk ie  Bazy RybaGkie 
le w zrasta ł a rm atorzy w  pew - zam ów iły  w  Stoczni G dań- 
nym  m om encie uzna li, że ra -  sk^e-i; Zostaną one dostarczone 
chunek ekonom iczny nie w y -  PierwS2yck la tach  przysz łe j 
Irz ym u je  próby życia. R ejsy P1̂ 01013^ 1- 
na U  ło w isk  b y ły  dłuższe,, po - e , y  Jednak te  s ta tk i .  b 
ch ła n ia ły  znaczme w iece, dm  w ysta rczą? Czy w  p e łn i zasM - 
rnz same po łow y, zapełnienie icoją  p 0t rzeby f lo ty  łowczej?0 
ła dow n i s ta tków  rybackich . B y ł J Jv
to  początek po łow ów  opa rtych JEST raC2ei rzecz, „e w „,. i .  
o bazy, lądowe lu b  p ływ a jące , nie. wie będą w stanie zaspokoić 

po.rzeb flo ty  przede wszystkim

W  PIER W SZEJ połow ie k w ie tn ia  w  Pradze baw iła  de­
legacja  po lskich  portow ców , k tó ra  przeprow adziła  roz­
m o w y z czechosłow ackim i ko n trahon tam i, zwłaszcza z
„C zcchofrachtem ” . W skład delegacji w chodz ił ró tv iucż 
zastępca dy re k to ra  ZFS d/s eksp loatacy jnych — S ia n i- 
s law  G R Z Y W iŃ S K I, k tórego pop ros iliśm y o garść in fo r ­
m a c ji 0  przebiegu w iz y ty  oraz tem atach rozm ów.

—  Tem atem  naszych rozm ów  
b y ła  ocena w yko nan ia  zadań 
tra n zy to w ych  przez polskie 
p o r ty  w  ub. r., oraz przebieg 
w sp ó łp racy  z kon trahen tam i 
czechosłowackim i, a ta k ie  w y ­
tyczenie k ie ru n kó w  w sp ó łp ra ­
cy  w  br.

—  J a k a  je s t  w ię c  o c e n a  w s p ó ł ­
p r a c y  p o r tó w  p o ls k ic h  z n a s z y m i 
p o łu d n io w y m i  s ą s ia d a m i w  u b .  r .?

—  Zdaniem  obu stron w sp ó ł­
praca po lsk ich  p o rtó w  z kon ­
tra h e n ta m i czechosłowackim i 
uk łada ła  się bardzo dobrze, a 
nakreślone w  um owie zadania 
obsługi tra n zy tu  zostały w yko ­
nane. Na jlepszym  tego dow o­
dem  je s t s ta ły  w zrost ła d u n ­
kó w  tra n zy to w ych  przechodzą­
cych przez nasze porty .

—  W  t e j  d z ie d z in ie  c h y b a  n a j ­
w ię c e j  d o  p o w ie d z e n ia  m a  p o r t  
s z c z e c iń s k i?

—  O czyw iście, obsługujem y 
przecież oko ło  70 proc. ładun­
k ó w  tran zy tow ych  Czechosło­
w a c ji,  przechodzących przez 
trz y  po lskie  p o rty  handlowe. 
W  ub. r . p rze ładow a liśm y po­
nad 2 300 tys. ton, a w ięc o 28 
proc. w ięce j n iż  w  1953 r. Na 
podkreś len ie  zasługuje n ie  t y l ­
k o  ilość prze ładow anych tow a­
ró w  tran zy tow ych , ale przede 
w szys tk im  znaczna popraw a 
ja ko śc i naszych usług, p rzy ­
spieszenie obsługi s ta tkó w  i ła 
dun ków .

—  C z y  n a  b r .  p r z e w id u je  s ie  d a l 
s ze  z w ię k s z e n ie  t r a n z y tu  c z e c h o ­
s ło w a c k ie g o  p rz e z  n a sze  p o r y ?

—  Tak, podpisana w  Pradze 
Umowa p rzew idu je  dalsze 
zw iększenie w  br. ob ro tów  tran 
zy tow ych  Czechosłowacji, p rzy 
czym  na jw iększy  w zrost zano­
tu je  nasz port. Jest to zrozu­
m ia łe , ła d u n k i czechosłowac­
k ie  ciążą do Szczecina ze 
w zg lędu na dogodny tran spo rt 
do — i  z Czechosłowacji.

—  C z y  są ja k ie ś  p r z y c z y n y ,  k t ó ­
r e  h a m u ją  s z y b s z y  w z r o s t  o b r o tó w  
t r a n z y t o w y c h  C z e c h o s ło w a c ji  r r ^ e z  
S z c z e c in ?

—  Owszem są, nasi oo łu - 
d m o w i sąsiedzi chetnie sk ie ro ­
w a lib y  do Szczecina większe 
ilo śc i rudy , ale m us ie libyśm y 
dysponować nabrzeżam i o znacz 
n ie  w iększej głębokości oraz 
szyb k im i urządzen iam i p rze ła­
d u n ko w ym i. Ruda ta jest bo­
w iem  przywożona s ta tkam i o 
dużym  tonażu, do obsługi k tó ­
ry c h  nasz zespół po rto w y  bę­
dzie przystosowany za rok lu b  
dwa.

J a k  u k s z t a ł t o w a ły  s ię  p r z e ła ­
m a n iu  t r a n z y to w e  w  i  k w a r t a le

—  Łączn ie nasz p o rt obsłu­
ży ł w  I  kw a rta le  br. 429 tys. 
ton ła dunków  czechosłowac­
k ich , z tego ponad połowa, to 
to w a ry  masowe. O czywiście

pierw sze m iesiące ro ku  n ie są 
okresem  większego natężenia 
prze ładunków , stąd obro ty  sto­
sunko w o n iskie. W zrasta ją  one 
w następnych miesiącach.

—  C h c ia łb y m  p o d k r e ś l ić  — k o ń ­
c z y  r a s z ą  ro z m o w ę  d y r e k t o r  G r z y -  
w iń s k i  —  ż e  b y l iś m y  b a r d z o  s e r ­
d e c z n ie  p o d e jm o w a n i  w  P r a d z e ,  
a  r o z m o w y  to c z y ły  s ię  w  d u c h u  
p r z y ja ź n i  i  w z a je m n e g o  z r o z u ­
m ie n ia .

R o z m a w ia ł :  (a k )

D z iś ,  p o  p rz e s z ło  d z ie s ię c io le tn im  
o k r e s ie  p & .o w ó w  e k s p e d y c y jn y c h  
m o ż n a  w y o d r ę b n ić  w  z a s a d z ie  
d w ie  m e  o d y :  ja p o ń s k ą ,  k t i r a  ł ą ­
c z y  p o ło w y  o p a r te  o ’  " *
i p ły w a ją c e  o ra z  r a d  
ją c ą  w y łą c z n ie  
k a c h  -  m a tk a :  
je d n o s tk o m  n a  ło w is k a c h .  P rz e w a  
Sa m e to d y  r a d z ie c k ie j  n a d  ja p o ń ­
s k ą  p o le g a  n a  t y m ,  że  u r ic z a le ż -

z m ia n  p o l i t y c -  n c - g o s p o d a r c z y c h ,  
k r a ja c h ,  w  k t ó r y c h  ' '
d o w e .

d la te g o ,  ż e  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  
z o s ta n ą  w y c o fa n e  z e k s p lo a ta c j i  
d w a  s ta re  s  a l k i  -  b a z y  „ P u ła s k i ”  
i  „ K a s z u b y ” . S i łą  r z e c z y  d w a  n o  

, b , , v  u d o w e  ,w o f z e sn e  s t a t k i  -  b r z y  t y p u  B - 6 7  
d z ie c k a  b ę d i ł  m u s ia ły  p r z e ją ć  c ię ż a r  o b s lu
w ie lk ic h  s a t -  S‘ ,  f ! ° t y  - 1* S ™ t r a w le r o w e j  i

m a tk a c h ,  t o ™ ' L j y c h  “ „ ' " " ' a . , “  « * :
>m n a  ło w is k a c h .  P r? ( *w a -  y  ’  . ° C r o **

m e  s ą  p r z y s u ia o w a n e .  B ę d ą  b o w ie m  
w y p o s a ż o n e  w  u r z ą d z e n ia  d o  p r z e -  

n ia  r y b o łó w s tw o  o d  W K j l k i c b  K S S S . S & .

. . » i e i a - L V y t ,  STSŜ
s o s o w a n y c l i  d o  o b s łu g i  f l o t y  k o n ­
w e n c jo n a ln e j .

P O LS K IE  rybo łó w s tw o  zapo
c?ątkowafo po łow y e ta p sd ycy j ,w7 Ę u " 7 u  mzwią7 ą1>“ L L ,” 'aa:
n c  w  1952 r. Podstawową p rzy  g a d n ie n ia  z in n e g o  w z g lę d u .  W  
czyną w p rG w a izen ia  wówczas J r4;y s 2i e j  r ię c io ia t c e  b ę d z ie  k o n -  
d 0  e V s n l o a t a c i i  s t a t k ó w  -  h n ?  t y n u o w a n a  b u d o w a  t r a w le r ó w  -  . j  e.-opiOataCjl s.atKOW -  oaz p r z e tw ó r n i  i  t r a w le r ó w  - z a m r a ż a ł 
oyia n iezbyt Udana seria lu g ro  m . T r a w le r y  -  p r z e tw ó r n ie  j a k  W ia  
traw le rów , zbudowanych po ? ° ™ °  ~  d o s ta rc z a ją  g o to w y  p r o -  

d u k t ,  t r a w l e r y  -  z a m r a ż a łn ie  n a to ­
m ia s t  r y b ę  m ro ż o n a .  IV  t e j  s y -  
t i  ac ,: i  _ b a r d z ie j  p o t r r e h n e  są  d o  
o b s ';  g i t e j  f l o t y  t r a n s p o r t o w c e  -  
c i i ' . u l  ło w c a ,  k tó r e  b ę d ą  t y l k o  z a ­
b ie ra ć  n a  ło w is k a c h  r y b ę  lu b  g o ­
to w e  p r o d u k t y  i d o s  a r c z  i ć  j e d o  
l - r a ; : i .  l;e /. p ro  w a d :-c i: ia  p r z e tw ó r  
s tw a  n a  m o r z u .  S t a t k i  te  sa p o ­
t r z e b n e  j u ż  w  la ta c h  1966— 1970.

N ie  o z n a c z a  to .  że  n a  t r a n s p o r ­
to w c a c h  - c h ło d n io w c a c h  k o ń c z y  
Słę z a p o t rz e b o w a n ie  r y b o łó w s tw a  
n a  s t a t k i  p o m o c n ic z e .  R o z w ó j  r y ­
b o łó w s tw a  o c e a n ic z n e g o  w y m a g a  
z a s p o k a ja n ia  p o  m b  f l o t y  ło w c z e j  
r i e  t y l k o  w  d z ie d z in ie  o d b io r u  r y  
b y  n a  ło w is k a c h ,  a le  ta k ż e  z a o p a  
t r z e m a  w  p a ' iw o ,  w o d ę  i  ż y w n o ś ć .  
S ta d  w e d łu g  o b l ic z e ń  d o  1980 r .  
n is z e  r y b o łó w s tw o  p o w in n o  p o s ia  
d a ć  f lo t ę  p o m o c n ic z a ,  s k ła d a ją c ą  
s ię  z  22 s ta t k ó w  r ó ż n y c h  tv p ó w  o d  
s ta t k ó w  —  h a z  -  p r z e tw ó r n i  p o ­
p rz e z  b a z y  ś le d z io w e  d o  z b io r n i ­
k o w c ó w  i  h o lo w n ik ó w  a w a r y jn y c h .

P R Z E D  k i l k o m a  d n ia m i  u p ły n ę ła  k a d e n c ja  S e jm u  i  r a d  n a r o d o ­
w y c h .  Z a  m ie s ią c  d o k o n a m y  w y b o r u  n o w y c h  w ła d z  u s ta w o d a w ­
c z y c h  P o ls k i  L u d o w e j  o r a z  te r e n o w e j  w ła d z y  p a ń s tw o w e j.

K a m p a n ia  w y b o rc z a  je s t  z a w s z e  o k r e s e m  b i la n s u  d o r o b k u  m in io ­
n e j  k a d e n c j i  o ra z  p r e c y z o w a n ie m  p r o g r a m u  n a  n a s tę p n e  4 la t a  J a k  
w ię c  p r z e d s ta w ia ją  s ię  m o r s k i  b i la n s  i  m o r s k ie  p e r s p e k ty w y  
S z c z e c in a ?

M o ż n a  b e z  p r z e s a d y  p o w ie d z ie ć ,  ż e  w ła ś n ie  g o s p o d a r k a  m o r s k a  
b y ła  tą  g a łę z ią  p r z e m y s łu ,  w  k t ó r e j  w y k o n a l iś m y  w s z y s tk ie  p u n k t y  
p r o g r a m u  w y b o rc z e g o  z  1961 r . ,  i  t o  z e  z n a c z n ą  n a d w y ż k ą .  P r z e ­
w id y w a n e  o b r o t y  p o r t u  w  w y s o k o ś c i  11 m in  t o n  z o s ta ły  w  u b .  r o k u  
o s ią g n ię te ,  p o d o b n ie  j a k  p r z e w o z y  P Z M  w ie lk o ś c i  p r a w ie  7 m in  
to n ,  c h o c ia ż  p la n o w a n e  d o s ta w y  to n a ż u  n ie  z o s ta ły  w  p e łn i  w y k o ­
n a n e . P r z e d s ię b io r s tw a  p o ło w ó w  d a le k o m o r s k ic h  „ O d r a ”  i  G r y f ”  
r ó w n ie ż  p r z e k r o c z y ły  z a k ła d a n e  p o c z ą tk o w o  w ie lk o ś c i  p o ło w ó w  d o - 
s ta rc z a ją c  p o n a d p la n o w e  to n y  r y b .  W a r to ś ć  p r o d u k c j i  S to c z n i S zcze - 
c in s k ie j  im .  A ,  W a r s k ie g o  w z ro s ła  w  m in io n y m  c z te r o le c iu  o  p o n a d  
59 p r o c . ,  z w ię k s z y ła  s ię  z n a c z n ie  m o c  S to c z n i R e m o n to w e j ,  p r z y  
c z y m  p o w s ta ła  n o w a  s to c z n ia  r e m o n to w a  „ P a r n ic a ” .

Bilans i perspektywy
U b ie g łe  c z te r o le c ie  b y ło  ta k ż e  b o g a te  w  d z ie d z in ie  r o z w o ju  w  

S z c z e c in ie  b a z y  s z k o le n io w e j  o ra z  n a u k o w o - b a d a w c z e j  n a  Z ie m i  
S z c z e c iń s k ie j.  P o w s ta ły  n ie p r z e w id z ia n e  w  p r o g r a m ie  w y h o r c ’ v rn  
—  P a ń s tw o w a  S z k o ła  M o r s k a  i  P a ń s tw o w a  S z k o ła  R y b o łó w s tw a  M o r ­
s k ie g o ,  z o r g a n iz o w a n o  t a k ie  o d d z ia ł  I n s t y t u t u  M o r s k ie g o .

T a k  p r z e d s ta w ia  s ię  b i la n s  m in io n e j  k a d e n c j i  S e jm u  i  r a d  n a r o ­
d o w y c h  w  s z c z e c iń s k ie j  g c s p o d a r c e  m o r s k ie j .

Z N A C Z N I E  b o g a ts z e  są  p e r s p e k t y w y ,  s p r e c y z o w a n e  n a  o k r ę g o w y c h
k o h e r e n c ja c h  P Z P R , b r .z u ja c e  n a  u c h w a le  I V  Z ja z d u  P  r  i i ?  N a k ła ­
d y  in w e s ty c y jn e  n a  r o z w ó j  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  P o m o r z a  S z c z e c iń ­
s k ie g o  w  la ta c h  1586— 1370 m a ją  w y n ie ś ć  p o n a d  19 m ld  z l ,  p r z y  c z y m  
n a jw ię . ts z e  ś r o d k i  p r z e z n a c z a  s ię  n a  r o z b u d o w ę  g o s p o d a r k i  r y b i e j ,  
I t . o r e j  p o ło w y  m a j 'ą  w z ro s n ą ć  d o  p r a w ie  179 ty s .  to n  w  1979 r o k u  
N ie z a le ż n ie  o d  z n a c z n y c h  n a k ła d ó w  r a  ro z b u d o w ę  f l o t y  ło w c z e j  
p o w a ż n e  ś r o d k i  z o s ta n ą  p rz e z n a c z o n e  n a  r o z b u d o w ę  z a o le c z a  lą d o ­
w e g o . O b r o t y  z e s p o łu  p o r to w e g o  S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie  p o w in n y  
z “ £ zJ n d "  ,13. m !n  t o ” * v  c z y m  p r z e w id u je  s ie  d o w ę  
w  Ś w in o u jś c iu  d u ż e j b a z y  p r z e ła d u n k u  t o w a r ó w  m a s o w y c h .  P o ls k a  

ra a  - o t ^ y ,m a ć  P ^ a d  ™ s ta t k ó w  o łą c z n e j  n o ś n o ś c i 
,„4- t y s '  i l ^ T - Ł a c z n ie  K o ta  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  b e d z ie  s ię  s k !a -  

o u c  w  .973 r .  z  148 je d n e s te k  o  n o ś n o ś c i p o n a d  690 tv s .  D W T . 
riJf«eV^ ° Z y m a ,-ą  w y n ie ś ć  w  1973 r .  p r a w ie  9 m in  to a .  N a s tą p i  ta k ż e  
d a ls z y  r o z w o j  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j ,  k t ó r a  z w ię k s z y  p r o d u k c ję  o

?zo“ o  J n  e ? e k t y ™ y c“ ! ‘ ?kS Z y  * W łJ  » » » “ •  5 >»<» rb lK M
r ó w n ie ż  d a ls z y  s z y b k i  r o z w ó j  z a p le c z a  s z k o le n io w e g o  i  

te c h n ic z n o - n a u k o w e g o .  B ę d z ie  z r e a l iz o w a n y  p r o g r a m  p r z y s to s o w a n ia  
1 P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j  d o  p o t r z e b  g o s p o d a r k i  m o r s k i e j ?

Statek - baza rybo łó w ­
stwa dalekom orskiego  s/s 
,,K A S Z U B Y ”  i  je dnostk i 
łowcze to n iczym  kwoka  
z p isk lę tam i.

w o jn ie  w  naszych stoczniach. 
Prow adzenie po łow ów  ty m i 
s ta tkam i ju ż  na M orzu Północ

N IE  ulega w ą tp liw ośc i, że na 
budowę te j f lo ty  są potrzebne 
znaczne środk i inw estycy jne . 
A le  je s t to  przedsięwzięcie w  
pe łn i onłacalne, bo dz ięk i posia 
dan iu  f lo ty  pom ocniczej zdol­
ność naszego rybo łó w stw a  
w zrośn ie  o około 20 proc. W  
liczbach bezwzględnych stano­
w ić  to  będzie w  1980 r. p raw ie  
200. ton doda tkow e j ryby .

Chodzi ty lk o  o to, aby d ro -  
nym  by ło  n ieopłacalne bez sta t gH dokładnych badań, do eks- 
ków  baz. Później s ta tk i-b azy  p io a ta c ji w ch odz iły  jednostk i 
zaczęły rów nież obsługiw ać na na jbardz ie j op tym alne zarówno 
łow iskach  M orza Północnego co do swoich w a lo ró w  eksplo- 
f lo tę  k u tró w  24-m etrow ych, a a tacy jnych  ja k  i fu n k c jo n a l-  
także tra w le ry  parowe. •

T rudno  dziś o-bliczyć o ile  
nasza f lo ta  łowcza zw iększyła 
sweją w ydajność dz ięk i porno 
cy s ta tków -baz. Można jednak 
p rzy jąć, że o około 20 proc.
B y ło  to  na pew no dużo.

ności.
A . K IL N A R

F a k t ,  że d o  isgo  r . n - s z a  f l o t ą  
o w c z a  p r a k iy c z iu e  n ie  e k s p lo a to ­

w a ła  n a  s lc a lę  j r z a m y s ło w ą  in n y c h  
ło w is k  p o z a  M o rz e m  t 5ć l c o c n - m  
w y w a r ł  w p ły w  n a  k ie r u n e k  r o z w o  
.¡u s ta t k ó w  - b a z . E r c g ą  s d a p ta c  i  
p rz y s to s o w a n o  d o  t e j  f u u k c j i  s ta ­
re  j e d n o s t ' i  b a c d lo w e .  B y ło  to  
m o ż l iw e  t y l k o  d la  e g o , że  p o d s ta ­
w o w y m  z a d a n ie m  t y c h  s ta t k ó w  b y  
to  o d b ie r a n i “  o d  f l o t y  ło w c z e j  r y ­
b y  iv  s ta n ie  s o lo n y m .

Z  c h w i la  je d n a k  p r z e k a z a n ia  do  
e k s p lo a ta c j i  u p r z e m y s ło w io n y c h  
s ta tk ń w  ło w c z y c h . i  r c z ro c z ę c ia  
e k s p lo a ta c j i  d a le L is h  ło w is k  P ó ł­
n o c n e g o  i  p o łu d n io w e g o  A t ! a n t v -  
k u ,  n r s z e  r y h o ló w s w o  n a ty c h ­
m ia s t  o d c z u to  b r a k  s ta t k ó w  - ba z  
z p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia .  P e js y  
n a  ło w is k a  m a u r e ta ń s k ie  u 1- r  e -  
g ó w  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  c z y  w e d y  
L - h r - d - r u  i  N o w e j  P u n d l - r d i i  r o -  
c h ła n i  * j ą  w ię c e j  c a ^ s u  n iż  s a m e  
p o ło w y .  A  t o  j u ż  j e s t  p r ó g  o p ła ­
c a ln o ś c i p o ło w ó w ,  g d y ż  k o s z t y

Wyścig
z wEsśerybami

K A P I T A N  Z o r in  ze z b io r n ik o w c a  
„ A n t a s z ”  p ły n ą c e g o  p rz e z  A t la n ­
t y k ,  d o r . io s ł  p rz e z  r a d io  iż  je g o  
s ta te k  o d b y ł  z g o ła  s z c z e g ó ln y  w y ś ­
c ig .  S ta d k o  d u ż y c h  w ie lo r y b ó w  
w y p ły n c '. '0  n ie s p o d z ie w a n e  w  p o -  
b h z u  s ta t k u  n a  p o w ie r z c h n ię  s s a -  
:• z a in t r y g o w a ł  v . ' id c c z n ie  p ły n ą ­

c y  s ta lo w y  o lb r z y m ,  g d y ż  p o  z a -  
" . e r p n ię c iu  o d d e e łiu  n  o z a n u r z y ły  

a, le c z  z a c z ę ły  z  n im  w y ś c ig ,  
z y b k o  z d o b y iy  p r z e w a g ę  i  w ó w ­

c za s  z a w r ó c i ły  b y  ro z p o c z ą ć  s w o i­
s ta  z a b a w ę . P o tę ż n e  k i l k u d  ie - ię -  
c o to n o w e  z w ie r z ę ta  z a cz  ł y  n n r k o -  

p o d  ,, A n ta s a e m ” , z a n u r z a ją c  
w  r o h P ż u  je d n e j  b u r t y  i  w y ­

c h y la ją c  s io  p 0 d r u g ie j  s t r o n ie  
s t a t k u .  Z a ło g a  b y łą  z a n ie p o k o jo n a  
c z y  n ie  u s z k o d z ą  s te ru -  lu b  ś r u b y .

a b a  w y  ie d n y k  s k o ń c z y ły  s ię  ź le  
d la  w i- l - o r y b ó y / .  Je *1 e n  z r a n i ł  s ie  
ś m ie r te ln ie  o  k i l  z b io r n ik o w o a .

(ZAP)



w  e f o § ü ® ® i e a  k r a j u
PO W R Ó T do P o lsk i te re n ó w  zachodnich doprow adzi! do w yszło  na nowe ło w iska  śród 

- ....................  kow cgo i  polnocnego A t la n ty ­
ku , PZ M  by ła  in ic ja to re m  
pierw szych soc ja lis tycznych po 
rozum ień żeglugow ych „U n i-  
a lr ic a ”  i  „C uba lco” . W  ZPS za 
stosowano po raz p ie rw szy

Statek bandery czechosłowa ck ie j „ P ionyr”  zabiera z por­
tu  szczecińskiego ładunek ta r  cicy przeznaczony d la  odb ior­
ców  w  A n g lii.  C A F  — fo t. Weczer

zespolenia ekonomicznego s ta rych  nad ba łtyck ich  ziem p ia ­
s tow sk ich  z gospodarką k ra ju .

K onsekw encją  tego stanu Zbudow ano od podstaw  ta k ie  
rzeczy jes t nowa fu n k c ja  eko- dziedziny gospodarki, ja k . 
nom iczna W ybrzeża Zachodnie _  Iybo!6wgtwo 
w . „tórego połowy w
wszechstronnego i dynam iczne czyły 70 tys. ton ryb. oddziaiywu 

V 7<?7 v c ; t k i c h  rizie- ¿e o n o  c o r a z  aktywniej n r. b i la n s  go ro zw o ju  w szys iK lcn  ozie i y„ , „ 0ści0my kro ju. Foflstaw™e
dżin życia. W okresie 20-iecia, p r z e d s ię b io r s tw a  r y b o łó w s tw a  „O d -  
a zwłaszcza osta tn ich  15 la t  ra”  i  .»Gryf” . 
w ie lo m ilia rd o w e  nak łady  in ­
w estycy jne  poniesione na roz­
w ó j gospodarki m o rsk ie j na 
W ybrzeżu Zachodnim  dop ro ­
w a d z iły  do pow stania dużego 
po tenc ja łu  gospodarczego, \v y - 
W ierającego coraz w iększy  W y ż k ę  d e w iz o w ą  n e t to  o k o ło

1 w p ły w  na ekonom ikę całego min doi. udział p ż m  .w przewo­
z i , ,  W  reg ion ie  szczecin- ZKCh P is k ie j flo ty  handlowej K ra ju. w  reg ion ie  szczecin wzrósI z 50 proc. w r . i95t; do oko

sk im  pow sta ł duży i  prężny o - lo 70 proc. w iset. przytoczone da- 
środek gospodark i m o rsk ie j, ne św iadczą^ poważnej ro li arma

d z ia ł  w  p o ls k ic h  p o ło w a c h  d a le k o  
m o r s k ic h  z  2 p r o c .  w  r .  1950 d o  
35 p r o c .  w  r .  1964;

—  P o ls k a  Ż e g lu g a  M o r s k a  —  d y  
s p o n u ją c a  o b e c n ie  101 s ta t k a m i  o 
łą c z n y m  to n a ż u  435 ty s .  D W T  p r z e  
w io z ła  w  1964 r .  6,7 m in  to n  ła ­
d u n k ó w  i  u z y s k a ła  w a r to ś ć  p r o ­
d u k c j i  o k o ło  33,5 m in  d o k ,  a  n a d

Nauko: i-morze

go, fu n k c ja  w yn ika ją ca  ż » 'S tem  poziom ej k o o rd y n a c ji
- '  - po rtu  z kon trahen tam i w  fo r ­

m ie t. zvv. „c e n tra ln e j dyspo­
zy to rn i” . Te i w ie le  in nych  
in ic ja ty w  przynoszą duże ko ­
rzyśc i gospodarce narodow ej. ?

W  w y n i k u  b u r z l iw e g o  r o z w o ju  
g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  p o w s ta ła  p o  
t r z e b a  u t w o r z e n ia  w  S z c z e c in ie  z a ­
p le c z a  n a u k o w o - b a d a w c z e g o  i  s z k o  
le n io w e g o .  k t ó r e  p o w in n o  z a p e w ­
n ić  g o s p o d a rc e  s t a ły  d o p ły w  k a d r  
o  w y s o k ic h  w a lo r a c h  fa c h o w y c h  i  
m ó r a ln o - p o l i t y c z n y c h .  I l w i e  s z k o ­
ł y  o f ic e r s k ie  —  P a ń s tw o w a  S z k o ­
ła  R y b o łó w s tw a  M o r s k ie g o  o ra z  
P a ń s tw o w a  S z k o ła  M o r s k a  k s z ta ł ­
c ą  o b e c n ie  p o n a d  700 o s ó b  —  p r z y  
s z ly c h  o f ic e r ó w  f l o t y  h a n d lo w e j  i  
r y b a c k ie j .  P ie rw s z y  r o c z n ik  a b s o l  
w e n tó w  P S R M  r o z p o c z n ie  p r a c ę  
w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  je s z c z e  w  
t y m  r o k u .  O b o k  is tn ie ją c e g o  O d ­
d z ia łu  M o r s k ie g o  I n s t y t u t u  R y b a c ­
k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu  z o s ta ł p o w o ­
ła n y  O d d z ia ł  i n s t y t u t u  M o r s k ie g o  
w  S z c z e c in ie .  R e a l iz u je  _ s ię  p o n a d  
to  p r o g r a m  u w z g lę d n ia ją c y  p o t r z e  
b y  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j  w  d a ls z y m  
-----------5.. — ■•"«“ " " i '  u c z e ln i  S z c z e -

SR O D O W ISKO  naukow e Szczecina, w  swoich pracach 
naukow o-badaw czych z a jm u je  się także różnym i dziedzi­
nam i gospodarki m o rsk ie j naszego reg ionu. Jest to  zro ­
zum iałe, ranga gospodarki m o rsk ie j na naszych zie­
m iach ju ż  w  te j c h w ili je s t duża, a znaczenie je j stale 
rośnie. W  zw iązku z dyn a m iczn ym  rozw ojem  gospodarki 
m o rsk ie j w ys tępu je  w ie le  p ro b le m ó w  wym aga jących ba­
dań naukow ych. Ska la tych  badań je s t bardzo szeroka i 
obe jm u je  zarów no p rob lem y techniczno - kon s tru kcy jn e , 
technologiczne, eksp loa tacy jne , o rganizacyjne, ja k  i  eko­
nomiczne.

D o ty c h c z a s o w y  z a k r e s  z a in te r e ­
s o w a ń  n a u k o w c ó w  s z c z e c iń s k ic h  
g o s p o d a r k ą  m o r s k ą  je s t  je d n a k  
w c ią ż  s k r o m n y  i  n ie  z a s p o k a ja  
a n i  is tn ie ją c y c h  p o t r z e b ,  j a k  n ie  
w y c z e r p u je  n a s z y c h  m o ż l iw o ś c i  
b a d a w c z y c h .  W y c h o d z ą c  z t y c h  
p r z e s ła n e k ,  P o l i t e c h n ik a  S z c z e c iń ­
s k a  c o r a z  s z e rs z y m  f r o n t e m  w y ­
c h o d z i  d o  m o r z a  i  je g o  p r o b le ­
m ó w .  J e s t  to  c h y b a  te n d e n c ja  j a k  
n a jb a r d z ie j  s łu s z n a , g d y ż  z a d a n ie m  
w y ż s z e j  u c z e ln i  j e s t  w  p ie r w s z y m  
r z ę d z ie  o b s łu g a  p o t r z e b  s w o je g o  

B u dow n ic tw a  a k t u a ln ie  k i l k a  p r a c  z r ó ż n y c h  r e g io n u .  W y ra z e m  t y c h  p r z e o b r a -
t „ „ i .  ; -,i7_ „ „ „  o o  d z ia łó w  g o s p o d a r k i  m o r s k ie j ,  o d  ż e ń , k t ó r e  z n a t u r y  r z e c z y  m u s z ą
Lądowego 1 W odnego l b  P * 0 -  o g ó ln o - le o r e t y c z n y c h  p o  k o n k r e tn e  m ie ć  c h a r a k te r  e w o lu c y jn y ,  je s t
w a dz i Się k ilk a  prac do tyczą- — p r a k s e o lo g ic z n e .  O to  n ie k t ó r e  c h o c ia ż b y  o r g a n iz o w a n y  k ie r u n e k
evch d yn a m ik i w ód  m orsk ich  z b a d a n y c h  p r o b le m ™ :  o k r ę w w m c t w o  n a  W y d z ia le  B u d o
• -  -  , . . ,  , —  k o n fe r e n c je  ż e g lu g o w e ,  j a k o  w y  M a s z y n , c o r a z  m o c n ie js z e  w ią
Oraz zalew ow ych i ich  w p ły w u  w y r a z  m o n o p o l iz a c j i  ż e g lu g i  l i n i o -  z a n ie  s ię  z g o s p o d a r k ą  o b e jm u je
Ina stan różnych bu d o w li oraz w e j  w  g o s p o d a r c e  k a p i t a l is t y c z n e j  ta k ż e  : 1
brzegu m orskiego (K a tedra  B u ■ w n io s k i  s tą d  w y p ły w a ją c e  d la

spodarczej z 
m echanizacji.

uw zględnien iem

W  W ydzia le

d z ie d z in ie  
p r z e w o z o ­

w y c h  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  i  t r a n  
ż y tu ,  a t y m  s a m y :

l o r a  s z c z e c iń s k ie g o  
z a s p o k o je n ia  p o tr z e b

____ _ _  _____ _____  o d d z ia ły w a n ia
n a  b i la n s  p ła tn ic z y  p a ń s tw a ;

—  z a p le c z e  te c h n ic z n o - r e m o n to -  
vve, k t ó r e  tw o r z ą  4 s to c z n ie  r e m o n  
to w e  e r a z  w a r s z ta t y  te c h n ic z n e  
p r z e d s ię b io r s tw  m o r s k ic h .  O g ó ln y  
p o t e n c j a ł ‘ s to c z n i  r e m o n to w y c h  w y -  ^  
n o s i o b e c n ie  p o n a d  ^ 5  m l n . j o b o -  ; ' , ;z w o j i ”  w i i l z j c b  
~ J  " "  “  ’  ” *** "  "  c in a .e z o -g o d z in  e f e k t y w n y c h  i  n ie  p o ­
k r y w a  je s z c z e  is tn ie ją c e g o  z a p o ­
t r z e b o w a n ia  n a  u s łu g i  r e m o n to w e ;

— z e s p ó ł p o r t o w y  S z c z e c in  
Ś w in o u jś c ie ,  k t ó r y  o s ią g n ą ł w  
1S64 p r z e ła d u n k i  r z ę d u  11 m in  to n ,  
a k ió r e g o  u d z ia ł  w  c a ło ś c i o b r o ­
tó w ' p o r tó w  p o ls k ic h  w y n o s i  o k o ło  
42 p r o c .  W  p r z e ła d u n k a c h  t r a n z y ­
to w y c h  u d z ia ł  te n  k s z t a ł t u je  s ię  n a
p o z io m ie  60 p ro c . O s ią g n ię c ie  t e j  .  .  . .  -  ,  „ n
w ie lk o ś c i  p r z e ła d u n k ó w  p o z w o l i ło  s t a w o w e  W ie l k o ś c i  r o z w o j u  g o  
u t r z y m a ć  d o m in u ją c ą  r o lę  S z c z e - ’

t y l k o  w o b e c  p o z o s ta ły c h

n a s z e j p o l i t y k i  ż e g lu g o w e j,
o b s łu g a  k o m u n ik a c y jn a

in n e  w y d z ia ły ,  z  n a jb l i ż ­
s z y c h  z a m ie r z e ń  b a d a w c z y c h  i  o r ­
g a n iz a c y jn y c h  n a s z e j te c h n ic z n e j  
u c z e ln i ,  m o ż n a  w y m ie n ić -

—  p r o b le m y  e l e k t r o n ik i  m o r s k ie j  
i  a u to m a ty z a c j i  s i ło w n i ,

—  p r o b le m y  k o n s e r w a c y jn o - r e ­
m o n to w e  s ta tk ó w ,  m . i n .  f a r b y  a n ­
t y k o r o z y jn e ) ,

—  p r o b le m y  p r z e c h o w y w a n ia ,
• : ' > rtu  r y b

k o n s e r -
s k im ,  . . . . w u ją c e j ,

z u z y c ie  e k o n o m ic z n e  s r o d k o w  _  p r o b le m y  m e c h a n iz a c j i  p o r tó w

d o w n ic tw a  Wodnego). Poza m o _
DOgrafią. dotyczącą h y d ro lo g ii p o lu  p o r to w e g o  S z c z e c in  — Ś w in o -  

' d o ln e j O d ry  rea lizow ane są tu  u jś c ie  w  łą c z n o ś c i z z a p le c z e m  

tem a ty  badawcze o k a ta s tru - V » . ’" 5™
liczn ych  sztorm ach na B a łty -  _  por6wl, - WC2y „ «  opia- _  
k u , ich  skutkach, sposcoach c a ln o ś c i  n a k ła d ó w  in w e s t y c y jn y c h  p r z e tw ó r s tw a  i  t r a n s p o r
p rze w id yw a n ia  i  zabezpieczania W  r o ln i c t w ie  i  r y b o łó w s t w ie  m o r -  m o r s k ic h  ( m .  i n .  ś r o d k i  

przed niszczącym  dzia łan iem .
Ponadto  t rw a ją  prace r.a te - t r w a ł y c h  w r y b o łó w s t w ie  m o r -  m o r s k ic h ,  
m at zasięgu fa l barycznych na s k im  (K a te d ra  E k o n o m i i  r o h t y c z -  _  p r 0 h ]c m yv_____ ekonomik branżo-
i i - \ , . „  „  hej), wvch (m. in. okretownictwa, rybo

d c ln e j Odrze i pro-gnozow an«u — gospodarka morska w struktu jówstwa morskiego itd.).
S tanów oraz badan iu  prądów  r z e  g o s p o d a r c z e j w u j .  s z c z e c in -  D y n a m ic z n y  r o z w ó j  g o s p o d a r k i  
grad ien tow ych  na B a łty k u . Już ,» „ 1». m o r s k ie j  .n a s z e g o , r e g io n u  J jla m a
-  " .  . I ”, ,  —  e * im v im v 4 ir e  u u . u u y  z a p le -  s z c z e c iń s k ic h  n a u k o w c ó w  n ie  t y l -
W in n e j ka tedrze tegoż W  ja z ia  cza p r z e m y s ło w e g o  g o s p o d a r k i  m o r  y 0  z  p o l i t e c h n ik i ,  d o  s ta łe g o  r o z  
łu  pod ję to  pracę dotycząca d y -  S k le j P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  ( K a t e - - .s z e r z a n ia  t e m a t y k i  m o r s k ie j  w  ich 
n a m ik i "wybrzeża m orskiego z  a r o  E k o n o m ik i  P r z e m y ś lu , .  p r a c a c h  n a u k o w o - b a d a w c z y c h .

p u n k tu  w idzen ia  odk ładan ia  
się rum o w iska  dennego. D la 
.stoczni p row a dz i się pracę 
nau kow ą na ternat odkszta ł­
ceń poch y ln i i  s lipów . Jeszcze 
in ną  p rob lem a tyką  badawczą 
tego w yd z ia łu  jest p lanow anie  
m ie jscow ości i  reg ionów  nad­
m orsk ich  (K a ted ra  B u dow n ic ­
tw a  M ia s t i  O siedli). K ie ro w ­
n ik  te j ka tedry , p ro f. d r  P. 
Zarem ba jest w y b itn y m  spe-

Większość w ym ien ion ych  p rzy  
k ła dow o  tem atów , stanow i pra  
ce dok to rsk ie  lu b  h a b ili ta c y j­
ne, co g w a ra n tu je  ich  w ysoką 
jakość.

O prócz prac naukow o-ba­
dawczych, p racow n icy  nauko­
w i PS w yk o n u ją  na zasadzie 
odp ła tnych  zleceń, liczne prace 
usługow e na rzecz gospodarki 
m o rsk ie j, poprzez tzw . „G ospo 
da rs tw a  Pomocnicze” . Bardzo

P rzygo tow a ł: 
d r. F r. G R O N O W S KI

p o r tó w  p o ls k ie ) ] ,  le c z  t a k ż e  w  s to  
s u n k u  d o  p o r tó w  b a s e n u  M o r z a  
I i a ł t y c k ie g o .

P om yśln ie przebiega w yko na  
n ie  zadań bieżącego p lanu 5- 
le tn iego w  podstaw ow ych dzie 
dż inach gospodarki m o rsk ie j 
naszego wybrzeża. P o łow y 
p rzedsięb io rs tw  ryback ich  w  
la tach 1961— 65 w yn iosą około 
285 tys. to n  ryb . Zadan ia  p la ­
nowe zostaną tu  przekroczo­
ne o około 5 proc. Zadan ia  pla 
nowe PZ M  zostaną rów nież 
wykonane, choć n ie został w y ­
konany p lan  dostaw  nowego 
tonażu. W zakresie p rze ła dun­
kó w  po rtow ych  zadania p lano­
we będą przekroczone o około 
9 proc., a w ięc o oko ło  4 ml,n 
ton.

OPRÓCZ dynam icznego roz­
w o ju  gospodarki m o rsk ie j pręż 
ność szczecińskiego ośrodka po 
lega na śm ia łym  pode jm ow a­
n iu  przez a k ty w  p a rty jn o -g o - 
spodarczy w ie lu  c iekaw ych in i 
c ia tyw . Szczecińskie ry b o łó w ­
stw o da lekom orsk ie  pierw sze

D ynam iczne tem po ro zw o ju  
gospodarki m o rsk ie j r.a W y­
brzeżu Zachodnim  będzie u trz y  
manę w  następne j p ięciolatce. 
P o tw ie rdza  to  uchw a la  IV  
Z jązdu  PZPR, w ytycza jąca  pod

spodarczego P o lsk i w  la tach 
1966— 1970.

W . P O LA C Z E K  
z-ca k ie ro w n ika  

W yd z ia łu  Ekonom icznego 
K W  PZPR

Mmm ubiory 
r y b a c k ie

O s ta tn io  d o  p r z e d s ię b io r s tw a ’ 
,D a lm o r ”  p r z y b y ły  z łó d z k ie j  w y ­

t w ó r n i  n o w e  k o m p le t y  u b io r ó w  
r y b a c k ic h  z m a te r ia łó w  o p r a c o w a ­
n y c h  s p e c ja ln ie  d la  r y b o łó w s tw a  
p rz e z  I n s t y t u t  W łó k ie n n ic tw a .  M a  
j ą  o n e  k r ó j  d o p a s o w a n y  z a r ó w n o  
d o  w y m o g ó w  e s t e t y k i ,  j a k  i  p o ­
t r z e b  z a w o d u  o r a z  za sa d  b h p ,  w /g  
p r o je k t u  I n s t y t u t u  W z o r n io t w ą  
P r z e m y s ło w e g o .

K i l k a d z ie s ią t  k o m p le tó w  ubTań 
i  b ie l iz n y ,  r o b o c z y c h  i  w y jś c io w y c h  
m a  o b e c n ie  p r z e jś ć  o s ta te c z n e  p r o -  
b y  w  e k s p lo a ta c j i  z a r ó w n o  n a  B a ł  
t y k u ,  j a k  i  n a  je d n o s tk a c h  d a le *  
k o m ó r s k ic h .  ( Z A P )

c ja lis tą  w  zakresie p lanow an ia  “ “ X  w ys tę p u ją  rów n ież  eks- 

S f »  A “ pya- p e r t W  n a u ko w e , d la  „budow U
rniętać,. że „ekonom ika  p rze - m . { o T m a m j .  w ystę p u ją  rów- 
e trzem  jest je dnym  z bardzo n ;e i praCe w yko nyw an e  na 
w ażnych  e lem entów  sk odo- ^  p c ia rk i m o rsk ie j, w  
w ych  współczesnych te o r ii roz coraz c zaw ie ra -
imeszczema s ił w y tw ó rczych . ny(;h um ów  Q wsp6!prac? nau_

k i z p ra k tyką . T ak  np. w  u - 
w  W y d z ia le  B u d o w y  M a s z y n  j j j e ir } y m  roku  P o lite ch n ika  za­

p r o w a d z i  s ię  s z c z e g ó ln ie  c ie k a w ą  b  J  ^
d la  o k r ę t o w n ic t w a  p ra c ę , d o ty c z ą -  w a rła  taką  um owę ze Z jedno- 
cą te c h n o lo g i i  o d le w a n ia  ś r u b  o ic rę  czeniem G ospodarki R ybne j w  
t o w y c h  z  b r ą z ó w  a lu m in ie w o - ż e ła -  w  s 7 f lW ; p  Po.r:7C7esólne WV-
z o w y c h  ( K a t e d r a  M e ta lo z n a w s tw a ,  Warszawie. r a s z c z e g o in e  w y
Z a k ła d  O d le w n ic tw a ) .  P o n a d to  w  dz ia ły , s t o s o w n i e  do S W O lC h  Kie
in n y c h  k a t e d r a c h  te g o  w y d z ia łu  ru nkÓW i spec ja lizac ji będą po
p o d ję to ,  te m a ty  z d z ie d z in y  k o n -  ■ a  tem atykę badawczą
s t r u k c j i  p o r to w y c h  u r z ą d z e ń  p r z e -  G e jm o w a c  L e in d ty K .ę  X  ą
ł a d u n k o w y c h .  in te resu jącą  Zjednoczenie. In -

W W y d z ia le  C h e m i i  je d n a  z p r o  n v m  p rzyk ładem tego rodza ju
S S ,C rhy b S J w stwa0 ,y S?ewobS 0o: w s p ó łp r a c y  je s t  z a w a r ta  p r z e d  
E ada  ona różne  m o ż liw o ś c i o c h ro -  p r z e s z ło  t r z e m a  ł a t y  u m o w a  
r .y  zasobów  w o d n y c h  przed  za n ie  w s p ó łd z ia ła n iu  m ię d z y  P Ż M  
czyszczen iam i, sposoby oczyszcza- b  i
i : ia  ś c ie kó w , a przez to  zapob iega  a K a t e d r ą  R a c h u n k o u  OąCi 1
n ie  s tra to m  w  gospoda rce  ry b n e j F in a n s ó w  w  W y d z ia le  I n ż y n ie -

ry jn o -E ko n o m iczn ym  PS Na 
I s t n ie ją c y  p r z y  t y m  W y d z ia le  Z a -  podstaw ie  te j u m o w y  K a t e a r a  
kład E e z p ie c z c ń s tw a  i  H ig ie n y  Opracov.7ała zasady e w id e n c ji 
P r a c y  b a d a  r ó w n ie ż  p r z y c z y n y  w y  n V 7 p in - . ;n t ń w  n i e t r w a ł v c h  na 
p a d k o w o ś c i  w  s to c z n ia c h  s z c z e c in -  p r z e a m iO Ł O W  i u t i i w d i j u i  
s k ic h ,  g łó w n ie  na p r z y k ła d z ie  s t a t k a c h ,  a obecnie p r z y g o t o -  
s to e z n i  im .  a . w a r s k ie g o .  vnne  d la  naszego a r m a t o r a  p r o

W  W y d z ia le  I n ż y m e r y j r . o - E k o n o -  • ' . in fo rm aC li gO-
łnicznym T r a n s p o r tu  p r o w a d z i  s ię  j e . i t  s y s t e m u  l m o i m d t - j i

i  urządzeń m orsk ich . Poza ty -

Nasza recenzja
„ O S O B L I W Ą  p o s ta c ią  p o ls k ie j  m a r y n is t y k i  je s t  

S ta n is ła w  M a r ia  S a l iń s k i ,  o s o b l iw e  te z  są je g o  
k s ią ż k i .  D o ty c h c z a s  n i k t  l e p i e j  n iz  o n  p o • 
p r o z ą  o m o r z u  n ie  p is a ł,  c h o ć  m e  P O j® *5® 
rz e , n ie  B a ł t y k  j e s t  t łe m  je g o  n i e i ^ . k l y ch‘ op. J } 

Jó« i»  _  p is z e  B r o n is ła w  M ia z g o w s k i  w  s w o je j
p io n ie r s k ie j  p r a c y  „ M o r z e  w  l i t e r a t u r z e  p o ls k i-e i* ’ 

D o  t e j  p r a w d y  n a le ż y  d o r z u c ić ,  ze  k a ż d ą  n o w ą  
k s ią ż k ą  p is a r s tw o  S a lm s k ie g o  je s t  
d o jr z a ło ś c ią ,  d r ą ż e n ie m  w  g łą b .  ^ f ń s k i e e o ? —  
te m u  u k a z a ła  s ię  z n a k o m i ta  p r o z a  S a lin s K ie g o  
„ P o ż e g n a n ie  z  P a c y f i k ie m ” , k t ó r a  m ? d łu g o  p o w  
tó r z o n a  b ę d z ie  w  d r u g ie j  e d y c j i .  N ie k tó r e  o p ^  
W ła d a n ia  z a w a r t e  w  t y m  to m ie  t o  m a js te r s z t y k i  
w a r s z ita .u  l i t e r a c k ie g o ,  k t ó r e  m o g ły b y  s ię  z n a  
le ź ć  w  n a jw y b r e d n ie js z y m  w y b o rz e  o p o w ia d a ń  p o ł

n a  s t r o n ie  122 i  123 p is z e : „ T o  te m a t  d o  b a r d z o  
o b s z e r n e j  m o n o g r a f i i :  „ P o la c y  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie ” , w i e l k i e j  s a g i d z ie jó w  p o ls k ic h  n a d  P a c y f i ­
k ie m .  D o ś ć  p o w ie d z ie ć  w  s k r ó c ie ,  z e  p o d w a l in y  
p o d  g o s p o d a rc z e  i  k u l t u r a ln e  z a g o s p o d a r o w a n ie  
t a m t y c h  o lb r z y m ic h  o d ło g ó w  (s a m o  P i i m o r je  z a j ­
m u je  o b s z a r  t r z y k r o t n ie  w ię k s z y  n iż  o b s z a r  t m -  
s ie js z e i  P o ls k i)  i  w c ią g n ię c ie  t y c h  a z ja t y c k ic h  k r e ­
s ó w  w  z a s ię g  c y w i l i z a c j i  —  t o  d z ie ło  p o ls k ic h  
p io n ie r s k ic h  r ą k ,  p o ls k ie j  m y ś l i  te c h n ic z n e j ,  p o l­
s k ie j  p rz e d s ię b io r c z o ś c i  p r z e d e  w s z y s tk im  ... I  j e ­
szcze  S a l iń s k i  p is z e :  „ . . .W ła d y w o s io k  —  t o  p r z e c ie ż  
P o la c y  z b u d o w a l i  n a  g r u z a c h  le g e n d a r n e j  s t o l i c y  
c e s a r s tw a  B o — K a i,  je d e n  z n a jw s p a n ia ls z y c h  p o r ­
t ó w  r o s y js k ic h ,  je d n o  z  n a jp ię k n ie js z y c h  m ia s t  
n a d m o r s k ic h ,  w y k u l i  r o s y j s k i  „ k lu c z  d o  P a c y f i ­
k u ” . G d z ie  R z y m  g d z ie  K r y m ,  g d z ie  t y s ią c le t n ia  
p u s z c z a  b o h a js k a  W o — D z y ,  g d z ie  Z ie m ia  M a z o ­
w ie c k a ? ” . . .  . , .  , . ^

S A L I Ń S K I  —  m ia s tu  d z ie c iń s tw a  i  m ło d o ś c i  s w o *

Saliński -  pisarz osobliwy
n ie  m a r y n is t y k a ,  t e r m in  
„ t a r y f ą  u lg o w ą ”  —  t o  l i -

¿ k ie j  l i t e r a t u r y .  T o  ju ż  
k t ó r e j  k o ja r z y  m i  s ię  z
te r a t u r a .  , . .

N ie d a w n o  S a l iń s k i  o b d a r o w a ł  n a s  n o w ą  p ię tc n ą  
i  z n ó w  z a s k a k u ją c ą  k  ią ż k ą  w s p o m n ie ń  s w o je g o  
b o g a te g o  ż y c ia  —  „ P t a k i  p o w r a c a ją  d o  s n ó w .  
T r u d n o  b y ło b y  tę  k s ią ż k ę  z a l ic z y ć  w  p o c z e t  m e -  
r a t u r v  m o r s k ie j ,  c h o c ia ż  p r z e c ie ż  m o r z a  i  a t m o ­
s fe r y  '  p o r t ó w  w  t e j  k s ią ż c e  n ie  b r a k u je .  J e s t  je -  
szcze  je u n o  w a ż n e  w  t y m  u t w o r z e ,  w y r a ź n ie js z y  
n iż  w  in n v c h  k s ią ż k a c h  —  r o d o w ó d  p is a rz a  B a l iń ­
s k ie g o , k t ó r y  p ió r o  s w o je  z w ią z a ł  z m o r z e m .

S t y l  i p r e c y z y jn y  ję z y k  k s ią ż k i  — „ P . a k i  p o ­
w r a c a m  d o  s n ó w ”  je s t  o d z w ie r c ie d le n ie m  d z ia ła ­
n ia  p a m ię c i i r z ą d z i  s ię  w ła s n y m i  k a t e g o r ia m i  
c z a s u  i  p r z e s t r z e n i .  W o k ó ł  je d n e g o  w ą t k a  s w o ic h  
w s p o m n ie ń  S a l iń s k i  z n a k o m ic ie  o r g a n iz u je  czas 
i  p r z e s t r z e ń .  O b o k  w a lo r ó w  a r t y s t y c z n y c h ,  k s ią ż ­
k a  B a l iń s k ie g o  p r e z e n tu je  p rz e d e  w s z y s tk im  w a ­
l o r y  p o z n a w c z e  i  je s t  z a w is e m  „ o c a la ją c y m  r d  z a ­
p o m n ie n ia ”  r z e c z y  w a ż k ie  d la  n a s z e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a .  S t a n is ła w  M a r ia  S a l iń s k i  w  s w o je j  k s ią ż c e

j e l  w y s t a w i ł  u r z e k a ją c y  p o m n ik  w  l i t e r a a i r z e .  
S a l iń s k i  c z a r o d z ie j  b u d z i  m im o w o ln ą  tę s k n o .ę  d o  
te g o  d a ie k ie g o  p o r t u  n a d  P a c y f ik ie m .

C h o d z i łe m  k ie d y ś  p o  s a la c h  m u z e ó w  r e g io n a l­
n y c h  N o w o s y b i r s k a ,  I r k u c k a ,  L i s t w i a n k i  n a d  b r z e ­
g ie m  B a jk a łu .  N a tk n ą łe m  s ię  i  ta m  n a  ś la d y  P o ­
la k ó w ,  k t ó r z y  w c ią g a l i  t a m t e  z ie m ie  w  o r b it ę  e u r o  
p e js k ie j  c y w i l i z a c j i .  N ie w ie le  w ie m y  o  t a m t y c h  
lu d z ia c h  i  o  t a m t y c h  c z a s a c h . N a le ż y m y  d o  n a ­
r o d u  tu ła c z y ,  k t ó r y c h  p o  c a ły m  ś w ie c ie  r o z s ie w a ł  
p o d m u c h  h is t o r i i .  D a l iś m y  w ie lu  n a r o d o m  n a  
ś w ie c ie  b o h a te r ó w ,  u c z o n y c h ,  p o d r ó ż n ik ó w  i  p .s a -  
r z y .  C oś n ie c o ś  w ie m y  o  t y c h  n a jw y b i t n ie j s z y c h ,  
a le  w  d a ls z y m  c ią g u  o  c z y n a c h  z r o d z o n y c h  z p o l ­
s k ie j  m y ś l i '  i  p o l s k ie j  e n e r g i i  b r a k u je  n a m  d o ­
k u m e n ta c j i  i  t r w a łe g o  z a p is u .  T a k ie g o  z a p is u , k . o -  
r y  r o d z i  d u m ę  t r a d y c j i ,  p o t r z e b n ą  n a s tę p n y m  
p o k o le n io m .  S ta n is ła w  M a r ia  S a l iń s k i  o c a la  o u  
z a p o m n ie n ia  o k r u c h y  n a s z e j p r z e d z iw n e j  p r z e ­
s z ło ś c i.  N a  t v m  m ię d z v  i n n y m i  p o l° g a  o iu s r y w -  
cze ść  p ię k n e j  k s ią ż k i  „ P t a k i  p o w r a c a ją  d o  s n ó w  .

F  ‘ J E R Z Y  P A C H L O W S K I



Z  p r a c  „ IM C O "

Mown konwencjœ 
żeglugowa

Jako je dna  z agencji w yspecja lizow anych O rgan izac ji N a­
rodów  Z jednoczonych, pow sta ła  w  ro ku  1948 M iędzyrządo­
w a M orska  O rganizacja Doradcza, do k tó re j Polska przys tą ­
p i ła  w  ro ku  1961. Celem te j o rgan izac ji, zwanej w  skrócie 
„ IM C O ”  (In te rgove rnm en ta l M a ritim e  C onsu lta tive  O rganisa­
tio n ) je s t:
—  zapewnienie środków  do w spó łp racy pom iędzy rządam i 

w  dziedzin ie norm  i p ra k ty k  odnoszących się do w sze lk ie ­
go rodza ju  spraw  technicznych w  zakresie żeglugi za tru ­
dn ione j w  han d lu  m iędzynarodow ym , ja k  rów nież podjęcie 
w y s iłk ó w  d la  powszechnego p rzy jęc ia  p rak tyczn ie  n a jle p ­
szych regu ł postępowania w  sprawach dotyczących bezpie­
czeństwa na m orzu i  sprawności naw iga cy jne j,

—  podjęcie w ys iłkó w  d la  usunięcia a k c ji dysk rym inacy jnych  
oraz zbędnych re s try k c ji ze s trony  rządów w  zakresie że­
g lu g i za tru dn ia ne j w  han d lu  m iędzynarodow ym , 
rozważenie w sze lk ich spraw  dotyczących żeglugi, przedsta­
w ionych  przez ja k ik o lw ie k  organ O rgan izac ji Narodów 
Zjednoczonych,

»— um ożliw ien ie  w ym ia n y  in fo rm a c ji m iędzy rządam i w  spra­
wach będących przedm iotem  rozważań organizacji.

W  ram ach tak  zakreślonych celów o rgan izac ji m ieści się- 
szeroka gama różnych zagadnień żeglugowych. Do szczególnej 
ra n g i je dnak  podniesiono sp raw y bezpieczeństwa na morzu, 
tw orząc w  łon ie O rgan izac ji specja lny K o m ite t Bezpieczeń­
s tw a  na M orzu, do k tórego obow iązków  naieży rozpa tryw an ie  
w sze lk ich  spraw dotyczących pom ocy w  naw iga c ji, budow y 
i  wyposażenia sta tków , przepisów  o zapobieganiu zderzeń, 
m a n ip u la c ji tow aram i n iebezpiecznym i itp .

M iędzynarodow a żegluga i hande l od dawna odczuwały rów nież 
potrzebę u ła tw ień  w  obsłudze s ta tków  i  tow aru  w  portach m or 
sk ich  i  u jedno licen ia  dokum en tac ji, k tó re j liczba i jakość 
w  poszczególnych państwach są dotąd bardzo zróżnicowane, 
stw arza jąc zarówno arm a torom  ja k  i  kupcom  sporo k łopotów . 
L iczba  dokum entów , żądanych w  n iek tó rych  państwach w y ­
nosi 50 do 80. Jeżeli s ia tek za w ija  do k ilk u  p o rtów  w  różnych 
k ra jach , liczebność dokum entów  sta je się problem em . D o­
strzegając potrzebę zasadniczych zm ian pod tym  względem  
IM C O  zw o ła ła  do Lon dynu  zebr anie ogólne sw ych członków , k tó 
re obradu jąc od 24.11. do 8.IV., uchw a liło  konw encję  o u ła tw ić  
mach w podróżach i  transporc ie  m orsk im . N ic  by ło  sprawą 
ła tw ą  an i m oż liw ą  u s la lić  cd razu zu n ifikow a ne  przepisy, k tó ­
re  b y łyb y  zgodne z p raw odaw stw em  i  zw ycza jam i obow iązu­
ją c y m i w  różnych k ra jach . I  ta k  np. tru d n o  było  us ta lić  lic z ­
bę i  rodza j dokum entów , wym aganych p rzy  przewozie pasa­
żerów, gdyż inne są potrzeby i  w ym agania  państw  pop iera­
jących  im ig rac ję , a inne k ra jó w , k tó re  u s tanow iły  im ig ra -  
cy jne  barie ry . To samo dotyczy dokum entów  celnych. Pań­
stwo, w  którego h an d lu  zagranicznym  przeważa eksport, stara 
się uprościć fo rm a lnośc i celne, podczas gdy państwa, zm u- 
szone do k o n tro li im po rtu , raczej ham ow a ły tendencje 
JŁbera.r/.ujące. W  tych  w a runkach  obecnie jeszcze n ic  można 
b y l0 stw orzyć konw enc ji, k tó ra  zadow ala łaby w szystk ich  w  
ró w n ym  stopniu. M im o to p rz y ję te  zasady i zalecone p ra k ty ­
k i,  k tó re  uda ło się zgodnie us ta lić  i  u jąć w  konw enc ji pod­
p isane j 8 k w ie tn ia  br., przez 35 państw  spośród 67, k tó re  b y ły  
reprezentowane na ko n fe renc ji lo ndyńsk ie j, stanow ią  is to tny  
k ro k  naprzód w  u ła tw ie n iu  pracy  m iędzynarodow e j żegludze 
m orsk ie j.

P rzy je m n ie  s tw ie rdz ić , że delegacja polska w n ios ła  is to tny  
w k ła d  do prac nad konw encją, a fa k t  pow ołan ia  p rzew o dn i­
czącego naszej delegacji m g r F i l i  na jednego z trzech w ice ­
przewodniczących kon fe renc ji, św iadczy rów n ież  o m iędzyna­
rodow e j randze naszej gospodark i m orsk ie j.

JA N  K W IA T K O W S K I 
M A S

Polslai flo ta  dysponuje d o t ychczas masowcami o nośności 15 tys. DW T. Są to tram py  
typu „K o le ja rz ", z k tó ry c h  je d e n  jest w idoczny na zdjęć u. O slątn io jednak PŻM  zamó­
w iła  w  stoczni w  T r ie ś c ie  d wa „ b u lk -c a rr ie ry ”  o nośności 23 tys. DW T.

Foto: CAĘ

Kierunek - olbrzymy
PO JĘC IE s ta tku  o lb rz y m a  

z f lo tą  tankow ców , gdzie te n  
s ta tków  są najw iększe. N ie  
o tonażu ponad 100 tys. t e n  
sm icznyeh naw et p ro je k ty  
ponad 300 tys. DW T. n ie są  
go wyrażenia. Jest to  c h y b a  
do rzeczy w ie lk ich .

k o ja rz y  się nam najczęściej 
dencje zw iększania tonażu 
szokuje ju ż  nas dz is ia j statek 
nośności. W  dobie lo tó w  ko- 
s ta tków -g iga n lów , o tonażu 
w s tan ic  w yw o łać  w iększe- 

kw e stia  przyzw ycza jen ia  się

Treść te j w ie lko śc i u w y p u ­
k la  się jednak p rzy p ra k ty c z ­
nym  porów naniu . W ysta rczy  po 
w iedzieć, że często w  k ilk u  re j 
sach te j w ie lko śc i s ta tku , m ieś 
ci się całoroczna p rodukc ja  ko  
pa ln i, że jednorazow a jego 
zdolność załadowcza, to  r ó w ­
now artość k ilkudz ies ięc iu  p e ł­
nych sk ładów  pociągów to w a ­
row ych  itd . Wówczas „w ie l­
kość”  przesta je  być po jęciem  
abs trakcy jnym , a s ta je się 
czymś w idocznym , odczuw a l­
nym , czymś konkre tnym .

P r a w d ą  je s t ,  że  k ie r u n e k  n a  o l ­
b r z y m y  m o r s k ie  w y s tę p u je  n a j w v -  
r a ż n ie j  p r z y  s ta tk a c h  z b io r n i k o ­
w y c h ,  a le  n ie  t y l k o .  W  o s ta tn ic h  
la ta c h  te n  z a r a ź l iw y  b a k c y l  

I d o t k n ą ł  r ó w n ie ż  t z w .  to n a ż  s u c h y ,

a  w ię c  s t a t k i  d o  p r z e w o z u  ła d u n ­
k ó w  o  k o n s y s te n c j i  s t a łe j .  S p r ó b u j  
m y  p r z y j r z e ć  s ię  t y m  z ja w is k o m  
p o p rz e z  l i s t y  z a m ó w ie ń  s ta tk ó w  
n a  s to c z n ia c h  ś w ia ta .  D o s ta w y  t y c h  
z a m ó w ie ń  r o z c ią g a ją  s ię  p r a w ie  do  
1970 r .

W  g r u p ie  z b io r n ik o w c ó w  p r a w ie  
40 p r o c .  z a m ó w io n y c h  s ta t k ó w ,  to  
s u p e r ta n k o w c e  o d  £0 d o  1G0 ty s .  
D W T . z  o g ó ln e j  l i c z b y  431 z a k o n ­
t r a k t o w a n y c h  s ta t k ó w  (b e z  Z S R R ) 
168 je d n o s te k  t o  t a n k o w c e .  N a j ­
w ię k s z y m  z n ic h  je s t  z b io r n i k o ­
w ie c  160 ty s .  D W T , z a m ó w io n y  
p r z e z  a r m a to r a  n o r w e s k ie g o  n a  
je d n e j  z ja p o ń s k ic h  s to c z n i k o n ­
c e r n u  p r z e m y s ło w e g o  M it s u b is h i .  
Z  p r o d u c e n tó w  e u r o p e js k ic h ,  n a j ­
w ię k s z y  ta n k o w ie c  o  n o ś n o ś c i 125 
t y s .  D W T  —  z b u d u je  s to c z n ia  K ie ­
le r  -  H o w a ld tw e r k e  w  N R F  d la  
a r m a to r a  n ie m ie c k ie g o .

W  T O N A Ż U  do przewozu ła 
dun ków  m asowych, k tó ry  nas

dziś szczególnie in teresu je1, 
zm iany są n iem n ie j ciekawe. 
S ta tk i tego typu  okreś lam y w, 
naszej te rm in o lo g ii słowem  
„m asow iec” , a w  jęz. ang ie l­
sk im  „b u lk -c a r r ie r ” . Jeszcze 
przed 5 la ty , za masowiec uw a 
żalo s ią statek o nośności okj- 
16 tys. D W T, przed 2 la ty , je-? 
dnostk i o nośności 20—22 tyls. 
D W T, obecnie s ta tk i o tonażu. 
3 5  tys. D W T, a ju ż  chyba n ie ­
d ługo je dnos tk i rzędu 40— 59 
tys. D W T. Przesuw anie się g ra  
n icy  w ie lko śc i jest tu  —  ja k  
w id z im y  —  zadziw ia jąco szyb­
kie. W  naszej ocenie za g rupę  
m asowców p rz y jm u je m y  s ta tk i 
o tonażu pow yżej 20 tys. DW T. 
O ióż w  sta tys tykach  zam ówień 
grupa ta je s t coraz licznie jsza. 
Z ogó lnej liczb y  301 sta tków , 
je dnostk i pow yże j 20 tys. D W T 
stanow ią  p raw ie  80 proc. N a j­
w ięce j zam ówień z ło ży li arm a­
to rzy  za re jestrow an i w  L ib e r ii 
—  47, v / A n g lii — 35 oraz w. 
N o rw e g ii — 33.

O poudeści z d a lek ich  m órz

WM e lilla  na statek zam u- 
s trow a l kot. A n i wachto  
w y ani też n ik t  z załogi 

nie w id z ia ł ja k  to  się stało, po 
lin ie  czy po trap ie. K o t był 
dzik i. N ie daw ał się podejść 
i  żadne „ k ic i- lc ic i'’ nie sku tko ­
wało. U ciekał ja k  szatan. W  
dzień siedział pod bakiem  w  
brezentach i  linach, a w  nocy 
—  daw a ł koncert. Rzucaliśmy 
na ładow n ic k a w a łk i mięsa. 
N ie  bra ł. P I ty lk o  m leko i  ja d ł 
chleb. R ob iliśm y pu ła p k i ze 
skrzynek, ja k  na szczura. W y  
ciągał zm yśln ie łapą, co tam  
w  zapadce było, ale pod skrzyń  
kę nie w lazł. M ą d ry  był.

W yszliśm y w  morze. K o t z 
nam i. N ie byłem  n igdy  zbyt 
przesądny, ale w  „ k la w ’te ra ”  
— wierzę. Do tego jeszcze 
przed samym odbiciem  — przy  
szedł pod burtę ksiądz.

—  O rany ! —  k rzykn ą ł bos­
m an  — tego to ju ż  za wiele. 
K o t na pokładzie  — a tu  jesz 
cze ksiądz pod burtą. Sprawoz 
dania se nie zdajeta, że będzie 
coś nie k la r! M ów ię  wam, że 
an i chybi — jakaśc i panichida  
się szykuje.

Ocean by ł niespokojny. V /ia - 
t ru  w praw dzie  nie było, ale 
o lb rzym ia  m artw a  północno- 
zachodnia fa la, w a l la się pod 
statek ja k b y  go chciała p o łk ­
nąć. O debrałem  prognozę. Była  
taka -n ijaka . „F resh to strong  
N W  w ind, ineris ing  la te r". I  
jeszcze że „m odera te to rough  
sea w ith  have s w e ll’. A le  to 
nr ugh" (złe) morze, do iy-

czyło ty lk o  c ię żk ie j, m a rtw e j 
fa li,  w  k tó re j r y l się ju ż  statek.

W ia tr  m ie liśm y tymczasem  
siid-west. Z  każdą godziną 
przyduszal te m artw e  denegi. 
Szliśm y dość dobrze, po 7—8 
„kn o tó w ", nie biorąc w ody na 
pokład. N ic nie zw iastow ało  
zapow iadanej przez bosmana 
księżowo-kocie j pan ic liidy.

Min ę liśm y Cap F in is te r. O 
m orzu, ja k  o kobiecie nic  
się nie w ie  n igdy  na pew  

no. A  meteorologia, to tak  ja k  
medycyna, jedno i  drugie strze 
la, a pan Bóg kule nosi. Czasa

cer k rzykn ą ł dc m nie, że na 
w ia tro m ie rzu  zabrak ło  ju ż  
skali, a szybkość s ta tku  około  
je dne j m ili... do ty łu . Położy­
łem  natychm iast statek z w ia  
trem  na Francję, żeby zm n ie j­
szyć do m in im u m  ciężką pracę 
kadłuba, k tó ry  m ógł lada c h w i 
la pęknąć w  m iejscach gdzie 
trzasnęły ju ż  wręgi. N o i  za­
częło się.

Poprzez ry k  huraganu zdawa  
ło m i się, że słyszę k rzyk  pa- 
sażera-kota. Po 48 godzinach  
sztorm ow ania z rw ą cym i się 
ju ż  na ładow n iach brezentam i 
znalazłem  się niedaleko s k a li­
stych i  g łębokich brzegów  
l  ra n c ji,  na któ re  gna ł m n ie  
huragan. N ie było w yjśc ia . Z a ­

m i tra fia , często — nie. Tym  
razem  nie tra fiła .

Zacząłem ju ż  zasypiać na do­
bre, trzym a jąc  się mocno a 
podświadom ie rękam i i  zapar­
ty m i w  szot ko lanam i, żeby nie 
w ylec eć z koi, gdy do kab iny  
w pad ł ja k  bomba starszy me­
chanik.

■■— Pękają w ręg i w  ko tło w n i 
— krzykną ł. T rzy  ju ż  poszły w  
drebiezgi, a za chw ilę  polecą 
t rz y  następne.

W ybiegłem  w  n iew ym ow ­
nych  — na mostek. W yło  ju ż  
i  szedł p y ł z wody. Ładownie  
k ry ło  wysoko aż po masthauzy. 
Rozkraczony szeroko, d ru g i o fi

ryzykow a łem  — w  pó ł w ia t ru
— w a ria ck i m anew r w e jśc ia  
za skalę w  m ałe j, na w p ó ł o s ło  
n ię te j zatoczce Santander. P o d -  
chodz łem  w  nocy, na g e n e ra ł 
će, bez radaru, bez żyra, b o  
przetw ornice zalało i  przy h u  
raganowych szkwałach, l i k w i ­
dujących w idzia lność do z e ra .  
Po zrzuceniu obydwu k o tw ic  
na całą długość łańcuchów  i  
obróceniu się gw a łtow n ym  s t a t  
ku pod w ia tr, z o rle n to u ja łcm  
się, że stoję w  k d k u k a b lo w e j 
zaledw ie zatoczce za skałą, d a  
jącą s iaką-taką 0 "łonę p rz ó d  
w ysokim  morzem. Tuż za r u f ą
— g rzm ia ł na skalach p rz y b ć j.

— No —  pom yśla łem  sobie, 
— je że li n ie  w y trz y m a ją  k o tw i 
ce!

A  te ja k  na rozkaz — zaczę 
ly  popuszczać. Trzeszczały ha­
mulce. Dałem  te legrafem  — 
maszyna naprzód. Podebrać, że 
by nie d ry fo w a ło  na skały. W  
pew nym  momencie m im o pra­
cy m aszyny — c y lin d ry  w in d y  
n ie  w y trzym a ły  naporu  fa li 
oraz w ia tru  i trzasnęły. W yło ­
żyłem  maszynę ile  ty lk o  było  
niocy. Na baku zdążyli założyć 
na łańcuchy stopery. 1 tak 
t rw a liśm y  do rana i  jeszcze do 
wieczora, przez nieskończenie 
d ług ich  k ilkanaście godzin.

Potem sztorm  zaczął słab­
nąć. Zszedłem z m ostka  
obejrzeć s ku tk i sztorm u: 

zniesione za burtę żelazne 
schodnie, zerwane św ia tła  pozy 
cyjne, re lin g i, brezenty, beczki 
z o liw ą , pow yryw ane d rzw i do 
ko ry ta rzy , zdemolowane ka b i­
ny  o ficerów  i  załogi, w y rw a n y  
p a rk ie t w  św ie tlicy  i  w  salo­
nie, zalana przez górne ska jla j-  
ty  —  maszyna, zniesione żelaz 
ne osłony rurociągów , pouryuea 
ne pa jpy  pow ietrzne balastów  
i  połam anych w  maszynie 6 
wręgów.

Na końcu d łu g ie j lis ty  szkód 
wyrządzonych przez hurayan. 
nadanej do arm atora  um ieści­
łem, m ały 'radosny akcent: w  
ro zb ite j w  puch i proch sia tko  
w e j kance larii, be łta ły  się tu  
i  ówdzie żałosne resztk i tys ią ­
ca ośmiuset okó ln ikó w  i  zarzą 
dzeń.

K p i.  ż. w.
E U G E N IU S Z W A S ILE W S K I

Z  d a ls z e j  a n a l iz y  s t r u k t u r y  w ie l  
k o ś c i  z a m ó w io n y c h  m a s o w c ó w  w y ­
n ik a ,  iż  s ta t k ó w  o  n o ś n o ś c i p o n a d  
40 t y s .  D W T  z b u d u je  s ic  63 (20 
p r c c . ) ,  a p o w y ż e j  60 t y s .  D W T  — 
20 (7 p r o c . ) .  Z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  
tę  o s t a tn ią  g r u p ę ,  ja k o  n a jc ie k a w  
szą . S k ła d a ją  s ię  n a  n ią :

9 u n iw e r s a ln y c h  m a s o w c ó w  o d  
CO d o  83 939 D W T ,

3 r u d o w c e  o d  65 d o  80 7G4 D W T  i  
3 r u d o w c ó w  ( ro p o w c ó w )  o d  62 d o  
05 600 D W T .

J e d n o s tk i  te  z o s ta n ą  z b u d o w a n e  
w  s to c z n ia c h  n a s tę p u ją c y c h  k r a ­
jó w :  J a p o n ia  11 s z t. ,  A n g l ia  4 s z t. ,  
F r a n c ja  2 s z t. ,  N R F  2 s z t.  i  D a ­
n ia  1 s z t.  Z  m a s o w c ó w  u n iw e r s a ł  
n y c h ,  d w a  n a jw ię k s z e  b u d u ją  s to c z  
n ie  f r a n c u s l i ie .  J e d n y m  z  n ic h  b ę ­
d z ie  m a s o w ie c  d o  p r z e w o z u  r u d y  
i  w ę g la  o  n o ś n o ś c i 63 t y s .  D W T ,  
d r u g im  s ta te k  d o  p r z e w o z u  w ę g la  
o to n a ż u  88 930 D W T .  T e n  o s t a tn i  
b ę d z ie  n a jw ię k s z y m  „ b u lk - c a r r i e -  
r e m ”  n a  ś w ie c ie .

T r z e b a  w re s z c ie  o d p o w ie d z ie ć  s o ­
b ie ,  c z y  t e j  w ie lk o ś c i  s t a t k i  n ie  
m a ją  k ło p o tó w  ze  z n a le z ie n ie m  ła  
d u n k ó w  d o  p r z e w o z u ,  w  t a k  o l ­
b r z y m ic h  p a r t ia c h .  C tó ż  s t a t k i  t e j  
w ie lk o ś c i ,  j a k  w  o g ó le  w ię k s z o ś ć  
m a s o w c ó w  c z y  s u p e r ta n k o w c ó w ,  
b u d u je  s ię  n a  k o n k r e tn e  p o t r z e ­
b y .  J u ż  p r z e d  d e c y z ją  b u d o w y  
s ta t k u ,  a r m a t o r  z a w ie r a  w ie lo le t ­
n ie  u m o w y  p r z e w o z o w e  z  k o n c e r ­
n a m i p r z e m y s ło w y m i ,  e l im in u ją c e  
r y z y k o  e k s p lo a ta c y jn e .  S z u k a n ie  
ła d u n k u  d la  t a k ie g o  k o lo s a  d o p ie ­
r o  p o  je g o  o d d a n iu  d o  e k s p lo a ta ­
c j i ,  to  t a k  n p .  j a k  b u d o w a n ie  d r a  
p a c z a  c h m u r ,  t a m  g d z ie  w y s ta r c z a  
je d n o p ię t r o w y  d o m . Z e  w s p o m n ia  
n y c h  w y ż e j  n a jw ię k s z y c h  m a s o w ­
c ó w , p ie r w s z y  z  n ic h  p o s ia d a  ju ż  
w ie lo le tn ie  c z a r te r y  n a  p r z e w ó z  
b o k s y tu  p o m ię d z y  A u s t r a l ią  a 
F r a n c ją ,  d r u g i  zaś n a  p r z e w ó z  w ę  
g la  z A m e r y k i  d o  d u ż e j  m o c y  e -  
l e k t r o w n i ,  b u d o w a n e j  o b e c n ie  w e  
f r a n c u s k im  p e r c ie  L e  H a v r e .

C zynn ik iem  lim itu ją c y m  w ie l 
kość budow anych s ta tków  — 
masowców, nie są w ięc jak ieś 
granice m ożliw ości k o n s tru k ­
cy jnych , lecz p rog i ich ekono­
m icznego za trudn ien ia , w yraża  
jące się w  zagw arantow anej 
do przewozu masie tow arow e j.

F r. G.



W  TEGO RO CZNYCH  
24-godzinnych wyścigach 
sam ochodowych w  L,e 
Mans po raz p ierw szy sa­
m ochód o napędzie z  tu rb i 
ny gazowej będzie o f ic ja ł 
nie konku row a ł z  samo­
chodam i m a jącym i s iln ik i 
tłokow e. Jest to  samochód 
ang ie lsk i RO VER-BR M , 
którego s iln ik  wyposażono 
w  w ym ie n n ik  ciepła ze 
specjalnego m a te ria łu  cera 
micznego Pyroceram , pro­
d u k c ji am erykańskie j.

20 Węgrów, oraz czołówka CRZZ

Mistrz olimpijski -  Egen Franke
walczy na szczecińskiej planszy

Ligoiucp curacają „na p la n “

Pogoń-O dra w  Opolu
PO  2-T T G O B N IO W E J P R Z E R W IE  spow odow anej ro zg ry ­

w a n ie m  m iędzypaństwow ego meczu Po lska W łochy, p i ł ­
karze I  l ig i w zn aw ia ją  w  n iedz ie lę  25 bm . ro zg ryw k i.

N A D C H O D Z Ą C A  ko le jka  nie 
p rzynos i ja k ic h ś  re w e lacy jn ych  
spotkań. I  ta k  G ó rn ik  w  m e-

Polonia Bytom 
przegrała z FC Liege

B R U K S E L A . W  rozegranym  
w czo ra j w  L iege p ierw szym  
spo tkan iu  p ó łfin a ło w ym  o P u ­
ch a r Rappana P o lon ia  B ytom  
p rze g ra ła  z FC L iege 0:1 (0:1).

T U R Y N .  W  ‘ P IE R W S Z Y M  p ó ł f i ­
n a ło w y m  s p o tk a n iu  o  p i ł k a r s k i  P u  
c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a r ó w ,  w ło ­
s k a  d r u ż y n a  F .C . T o r in o  p o k o n a ­
ła  z a c h o d n io n ie m ie c k i  z e s p ó ł T S V  
(1860 M o n a c h iu m  2 :0  (2 :0 ).

Otwarcie sezonu 
kajakowego

, 25 bm  o godz. 11 na p rzysta  
h i F K S  O rze ł (u l. N adodrzan- 
ska) nastąp i uroczyste o tw a r­
c ie  sezonu kajakowego.

JU TR O  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J H A L I  SPORTOW EJ RO ZPO ­
C Z Y N A JĄ  SIĘ  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  s z e r m ie r c z e  m i ­
s t r z o s t w a  P O L S K I CKZZ. N A  S T A R C IE  S TAJE C A Ł A  
K R A JO W A  C Z O ŁÓ W K A  Z  K L U B Ó W  Z W IĄ Z K O W Y C H . 
O R A Z 20 Z A W O D N IK Ó W  W Ę G IE R S K IC H .

N A J L IC Z N IE J  reprezento­
wane będzie na m istrzostw ach 
w o jew ództw o  k a to w ick ie  —  46 
zaw odników , a w śród n ich  zło 
ty  m edalista Ig rzysk  O lim p ij­
sk ich  z Tok io , flo re c is ta  Eg on 
F R A N K E , oraz m is trz y n i P o l­
sk i E lżb ie ta  C Y M M E R M A N . 
Z bardz ie j znanych szerm ierzy 
u jrz y m y  jeszcze na p lanszy W i 
to lda  W O YDĘ i  Ryszarda P A - 
R U LS K IE G O  z w arszaw skiego 
M arym o n tu . Szczecin reprezen 
tow ać będzie 15 zaw odników  
(6 ko b ie t i 9 mężczyzn).

M IS TR ZO S T W A , k tó re  orga 
n izowane są w  zw iązku  z „R o ­
k ie m  Pomorza Zachodniego”  i 
X X -le c ie m  w yzw o le n ia  Szczeci 
na rozpoczyna ją się ju t r o  o go­
dz in ie  8,45. W a łk i trw a ć  będą 
w  sum ie  trz y  dn i —  do 25 
bm. w łącznie. (ms)

czu z Ł K S -em  p o w in ien  pew ­
nie zdobyć 2 p k t  i  um ocnić się 
na pozyc ji lid e ra , podobnie ja k  
okupu jące I I  loka tę  Szom bier­
k i,  a pode jm ujące na w łasnym  
boisku ch im eryczną Legię. 
E w entua lne  po tkn ięc ie  się te j 
osta tn ie j, oraz P o lo n ii b y to m ­
sk ie j w  W arszaw ie (z G w a r­
dią), p rzy  jednoczesnym , ca ł­
k ie m  m oż liw ym , rem is ie  Pogo­
n i z O drą w  O polu, awanso­
w a łoby  szczeciński zespół na 4 
pozycję.

Pozostałe spotkan ia  będą 
m ia ły  na tom ias t duże znacze­
n ie  d la  zespołów z do lnych  re ­
g ionów  ta b e li:  Ruch pode jm u­
je  Ś ląsk i ma w łaśn ie  okazję 
„odskoczyć”  z zagrożonej s tre ­
fy ,  S ta l Rzeszów liczy  p rzyna j 
m n ie j na rem is w  spo tkan iu  z 
Zagłębiem , natom iast Zaw isza 
pode jm u jący „czerw oną la ta r ­
n ię  —  U n ię , je s t raczej zdecy­
dow anym  faw ory tem .

I I  lig a  rów n ież  przynosi 
kom p le t spotkań. A rko n ia  
Szczecin w a lczy na w y jeździe  
ze S ta lą  M ielec. (ms)

Juniorzy powrócili z NRD

Bwardia-Opamo 1:0
W E  W T O R E K  p o w r ó c i ła  z  N R D  

d o  S z c z e e in a  r e p r e z e n ta c ja  Z S  
„ G w a r d ia ”  j u n io r ó w ,  w  k t ó r e j  
w y s tę p o w a ło  9 z a w o d n ik ó w  A r k o -  
n i i .

N a s i j u n i o r z y  r o z e g r a l i  w  o k r e ­
s ie  ś w ią t  d w a  s p o tk a n ia  p i ł k a r s k ie  
w  B e r l i n ie .  W  p ie r w s z y m  m e c z u  
z S C  D y n a m o  B e r l i n  g w a rd z iś c i  
p r z e g r a l i  1:4 (1 :8 ). N a to m ia s t  w  o f i  
c ja ln y m  s p o tk a n iu  z  r e p r e z e n ta ­
c ją  F e d e r a c j i  „ D y n a m o ”  N R D  o d  
n ie ś l i  z w y c ię s tw o  1:0  (1 :0 ). B r a m ­
k ę  z d o b y ł  A d a m u s .

(m)

Polska —Francja 6£:S2
P A R Y Ż. W  rozegranym  w  śro 

dę w ieczorem  w  p a rysk im  pała 
cu sportow ym  m iędzypaństw o­
w ym  meczu ko szyków k i m ęż­
czyzn z cyk lu  rozgryw ek o Pu 
char 5 N arodów  reDrezentacja 
P o lsk i w yg ra ła  po bardzo za­
c ię te j i w y ró w n a n e j wa lce z 
zespołem F ra n c ji 66:62 (33:32).

Kolarski wyścig kontrolny w  CSRS zakończony

Kegel i Sawliczek najlepsi
P R A G A .  W c z o r a j  z a k o ń c z y ł  s ię  

m ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  k o la r s k i  o  
n a g r o d ę  „ I s k r y  O r l ic k i e j ” . P r z y ­
n ió s ł  o n  p ię k n y  s u k c e s  t r i u m f a t o ­
r o w i  u b ie g ło r o c z n e g o  W y ś c ig u  P o  
k o ju ,  J a n o w i S M O L IK O W I.

W  w y ś c ig u  t y m  s ta r t o w a ła  t a k ­
ż e  p r z y g o to w u ją c ą  s ię  d o  W y ś c i­
g u  P o k o ju  k a d r a  k o la r z y  p o l­
s k ic h .  N a j łe D ie j  z n ic h  s p is a l i  s ię :  
m ło d y  K E G E L  i  G A W L T C Z E K . k t ó  
r z y  u le g l i  je d y n ie  S m o l ik o w i  i  
d r u g ie m u  C z e c h o s ło w a k o w i D o le -  
ż e lo v i .

O s ta tn i,  c z w a r t y  e ta p  w y ś c ig u ,  
r o z e g r a n y  n a  t r a s ie  C z e r w o n a  W o ­
d a  —  U s t i  n a d  O r l ic ą  ( d łu g o ś ć  95 
k m )  z a k o ń c z y !  s ię  z w y c ię s tw e m  
D O I.F .Ż E L A  p r z e d  S m o l ik ie m  i  K e -  
g e łe m . T r ó i k a  t a  w y p r z e d z i ła  o 
b l is k o  3 m in .  n o ls k ą  p a r ę  M A ­
G IE R A  —  Z I E L I Ń S K I  o ra z  o  4 m in .  
p o z o s ta ły c h  k o la r z y .

E ta p  u k o ń c z y ło  41 k o la r z y .  P rz e  
c ię tn a  s z y b k o ś ć  40,7 k m .

W y n i k i  p o  4 e ta p a c h :

1. S m o l ik  (C S R S ) —  10:17.55
2. D o le ż e l (C S R S ) —  10:19.44

3. K e g e l  —  10:25.30
4. G a w ł ic z e k  —  10:26.02
8. G a z d a  —  10:32.23, 10. B e k e r  —'• 

10:35.36, 11. K u d r a  —  10:36.04, 13. W l  
d e r a  —  10:36.04, 14. K o z ło w s k i  —
10:38.33, 24. M a g ie r a  —  10:49.24, 28. 
B ła w d z in  —  10:53.17, 31. Z i e l i ń s k i  —  
10:55.23.

Z d a n ie m  k ie r o w n ic t w a  p o ls k ie j  
d r u ż y n y  n a s i z a w o d n ic y  p o je c h a l i  
z g o d n ie  z  z a ło ż e n ia m i,  t r a k t u j ą c  
z a w o d y  t r e n in g o w o  i  o s ią g n ę l i  z a  
d o w a la ją c e  r e z u l t a t y .

Porażka Wiarusa
W  R O ZE G R A N Y M  w czo ra j 

za leg łym  spo tkan iu  p i łk a r ­
skim  o m is trzos tw o  lig i o k rę ­
gow ej W IA R U S  Szczecin prze 
g ra ł na w łasnym  bo isku  z 
B Ł Ę K IT N Y M I S ta rgard  1:2 
( 0 :1 ) .  ( “ )
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Sensacyjna

propozycja „Expressu“

Spotkanie
pięściarskie

Pietrzykowski 
-  Pani

W A R S ZA W S K A  POPO- 
Ł U  D N IÓ W K A  — ,JExpress 
W ieczorny”  wystąp la  z 
sensacyjną propozyc ą ro­
zegrania spotkania pięś­
ciarskiego pom iędzy Z b ig  
n iew em  P IE TR ZY K O W ­
S K IM  a W ęgrem  Laszlo 
PAPPEM . JaJc in fo rm u je  
gazeta, podobno sam Papp% 
b. m is trz  Europy zawodow  
cóio, rz u c ił ta k :e w yzw a­
nie pod adresem Polaka^ 
a ten je  p rzy ją ł. N ie w ia ­
domo jednak, ja k  na tę 
całą h is torię  będzie się za­
p a tryw a ła  A IB A  — M ię ­
dzynarodowa Federacja  
Boksu Am atorskiego . fciś- 
ra, ze względów procedu­
ra lnych  może n ie w yraz ić  
zgody na rozegranie tego 
pojedynku.

W  H IS T O R II dotychcza­
sowych w a lk  P ie trzykow ­
sk i — Papp, dw ukro tn ie  
zw ycięża ł W ęgier, a raz — 
w  ro ku  1956 Polak (po no 
kaucie Pappa. sędzia przer 
w a l pojedynek). Ponadto 
Papp w a lczy ł jeszcze 

z Ko lczyńskim , Nowarą, 
Zagórskim  i  Szym ankieuń  
czem odnosząc zwycię­
stwa. (get)

W 2 H M A

K azim ierz G o lczew sk i (54)

Betonowe um ocnienia na autostradzie m ia ł zdo­
być 444 p u łk  dow odzony przez p !k . A b iło w a . Po­
czątkowo p u łk  ten  pokona ł w ędy w schodn ie j 
O d ry  i  wszedł na roz lew iska  na północ od zburzo­
nego m ostu na autostradzie, potem  o b ró c ił swe 
dz ia łan ia  bojow e na po łudn ie  i w zd łuż  w a łów  
nadbrzeżnych, podszedł pod z ru jn o w a n y  most. 
Jedna ze w zm ocnionych k o m p a n ii tegoż p u łku  
chcia ła  zdobyć betonowe f i la r y  mostowe, w  k tó ­
rych  h itle ro w c y  u rzą d z ili sobie schrony bojowe. 
Jednak kom pania  nie m ogła ich  zdobyć sz tu r­
mem. U s ta w ili w ięc 122-m iIim etrow e dzia ła  do 
s trze lan ia  na w p ros t, a le poc isk i o d b ija ły  się od 
m uru . A b iło w  podciągną ł tam  jeden ba ta lion , po­
tem  d rug i. Następnej nocy ca ły  p u łk  w szedł do 
w a lk i. B y ło  m u bardzo ciężko. W a lka  z d rob ­
n y m i g ru p a m i i  kaem is tąm i n ie m ie ck im i na pa­

górkach, w  zaga jn ikach, w  p lą ta n in ie  kana łów . 
W a lka  z wodą. P io tr  A leks ie jew icz  T ie rie m o w  d-ca 
108 dyw . m e ldow ał:

„ Z a c z ą ł  s ię  p r z y p ły w .  W o d a  o o  p a s . Ż o łn ie r z e  n ic z y m  
g a w r o n y  s ie d z ą  n a  d r z e w a c h . . . ”

G r u p y  b lo k u ją c e  o d iz o lo w a ły  je d e n  o d  d r u g ie g o  p u n k ­
t y  o p o r u .  D o b r a ły  s ię  d o  o t w o r ó w  s t r z e ln ic z y c h  i  szcze ­
l i n  o b s e r w a c y jn y c h .  W r z u c a ły  g r a n a t y  d y m n e .  O k r ą ż o ­
n e  z a ło g i  s t a w ia ł y  n a d a l  o p ó r .

—  Z d ją ć  w a c ia k i !  —  r o z k a z a ł  d o w ó d c a  p u łk u .  —  P o d ­
p a l ić ! . . .  W y k u r z y m y  i c h  i . . .

R a z e m  z g r a n a ta m i  p o le c ia ły  w  d ó ł  p ło n ą c e  w a c ia k i.  
M o ż n a  s o b ie  w y o b r a z ić ,  c o  z a  p ie k ło  p o w s ta ło  w  k a z a ­
m a ta c h ” .

Jak w y n ik a ło  z późniejszego m e ldu nku  dowódcy 
444 p u łku  „w  czasie oglądan ia  jedne j z betono­
w ych  s tudn i znaleziono 20 zab itych  i 37 rannych 
żo łn ie rzy  n iem ieckich , w z ię to  do n ie w o li 12 żoł­
n ie rzy  i jednego o ficera  z pierwszego ba ta lionu  
8 p u łku  p o lic j i SS” .

W stępne dz ia łan ia  zaczepno-rozpoznawcze prze­
c iągnę ły  się na M iędzyodrzu przez pełne cztery 
d n i i  cz te ry  noce. Przedostatniego dn ia  całe roz­
le w isko  b y ło  oczyszczone od h itle ro w có w  i od­
dz ia ły  A r m ii Czerw onej w ysz ły  na os ta tn i w a ł 
ochronny na w schodnim  brzegu zachodnie j O dry. 
U k ła d  ty c h  s ił w o jsk  radz ieck ich  wchodzących 
w  sk ład 65 a rm ii b y ł w  tym  m om encie następu-

W Cała 108 d yw iz ja  prowadzona przez gen. P. T ie - 
rem ow a u lokow a ła  się na bagnach M iędzyodrza, 
a jeden je j p u łk  w zm ocniony dodatkow o podrzu­
conym i m u s iłam i, uczep ił się samego brzegu 
O d ry  zachodn ie j nieco w yże j od m ostów  na auto­
stradzie. P rzy  n ie j zaś w łaśn ie , też na  brzegu za­

chodniego k o ry ta , um ocn iły  się dw a p u łk i 413 d y ­
w iz ji ,  k tó ra  z odw odu przeszła do p ierw sze j l in ii .  
Ze składu 186 d y w iz ji też jeden p u łk  pieehoty 
s ku p ił się oko ło  nadbrzeżnych w a łó w  naprzeciw  
S iod ła  Dolnego.

D y w iz ja  g e n . W . D ż a n g a w y  d o ta r ła  d o  p o d m o k ły c h  łę ­
g ó w  p o ło ż o n y c h  n a p r z e c iw  f o lw a r k u  K u r ó w ,  p o m ię ­
d z y  g łó w n y m  n u r t e m  z a c h o d n ie j  O d r y  a  K a n a łe m  K u ­
r o w s k im .  W  p r z e c ią g u  t y c h  o s t a tn ic h  d n i  i  n o c y  w a lk  
n a  r o z le w is k a c h  o p a n o w a n o  t r u d n y  te r e n  s z e ro k o ś c i o d  
3,5 d o  4 k m  i  r a d z ie c k i  f r o n t  w o js k  n a c ie r a ją c y c h  k u  
S z c z e c in o w i s ta n ą ł  o  400 —  500 m  p r z e d  p o z y c ja m i  n ie ­
p r z y ja c ie la  o d  k tó r e g o  d z ie l i ła  g o  t y l k o  z a c h o d n ia  O d ra .

Sukcesy 65 a rm ii w  porów nan iu  do osiągnięć bo 
jo w ych  je j sąsiadów b y ły  bardzo znaczne. T ak  
70 ja k  49 a rm ia  dale j w ycze k iw a ły  na sw ych po­
zycjach w y jśc io w ych  nad wschodnią O drą a p ra ­
w y  sąsiad w o jsk  gen .-p łk . Batow a, 2 a rm ia  ude­
rzeniow a gen .-le jtn . F ied iun ińsk iego, m ająca za­
atakow ać tw ie rdzę  Szczecin cd północy m usia ła 
na w yraźny  rozkaz dowódcy 2 F ro n tu  B ia ło ru s ­
kiego zaniechać tego uderzenia z uw ag i na w y ­
ją tko w o  n iekorzystne w a ru n k i terenowe. W  te j 
s y tu a c ji pozycje 65 a rm ii s taw a ły  się czołem ta - 
ranu, k tó ry m  należało całą s iłą  uderzyć w  pozycje 
h itle ro w sk ie  na d rug im  brzegu zachodn ie j O dry. 
Trzeba b y ło  ty lk o  us ta lić  te rm in , t j .  dzień i  godzi­
nę natarcia.

„L o k a ln a  operacja na roz lew iskach”  została 
ukończona. Pozostawało w ięc ty lk o  teraz oblicze­
n ia  s ił na szachownicy, odpow iednie ich ustaw ie ­
n ie  czy wzm ocnienie, dokładne ocenienie szans 
oraz m ożliw ości w łasnych  i p rzec iw n ika , by  w  
końcu w ykonać posunięcie poprzedzające osta­
teczne dan ie m ata  zdruzgotanem u p rzec iw n iko w i.<C . d. n->
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P O L S K I  „ B a l la d y n a ”  g .  17. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M o r a ln o ś ć  ' pa  
n i  D u ls k ie j ”  g .  19.30.
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 
19.15.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ G o d z in a  
p ą s o w e j  r ó ż y ”  g .  10, 12, 14, 16, 
18.15, 20.30 —  p c l .  —  o d  l a t  14 — 
p a n o r a m .  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) „ u l i c a  G r a ­
n ic z n a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  p o i .  —  o d  l a t  12 ( c z w a r te k  
i  p ią t e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l ,  458-18) 
r— „ P i n g w in ”  g .  16, 18.30, 21 —  p o i.
—  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) —  „ I r e n a  d o  
d o m u ”  g . l l . i o ,  13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  7  ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.4 7 3 -0 1 )
—  „ O s t a t n i  k u r s ”  g .  10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  IŁ  (e z w a r  
t e k  i  p ią t e k ) ;  P I O N IE R  ( t e l .  475-02)
—  „ B a l o n i k  d la  s io s t r z y c z k i ”  g .  10; 
„ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g .  U ,  13, 15, 18.30; 
„ C h w i la  w s p o m n ie ń ”  g .  17. „ D z ie w  
c z y n a  z  d o b r e g o  d o m u ”  g . 20.30 — 
p ó l .  —  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią ­
t e k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y ,»  — „ K o ­
m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g . 
19 —  U S A  —  o d  l a t  12: P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  
g .  15.30, 17.30 —  w ł .  —  e d  l a t  12; 
M A R S  —  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 
16.30, 18.45, 21 —  U S A  —  c d  l a t  16; 
F A L A  —  „C z a s  r o z p r a w y ”  g .  17, 
19.25 —  a n g .  —  o d  l a t  16; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ M a t k a  i  c ó r k a ”  g . 
18, 20 —  w ł .  —  o d  l a t  18; P R O ­
M IE Ń  —  „ O p o w ie ś ć  z n a d  D o n u ”

§. 16, 18 —  r a d ź .  —  o d  l a t  16;
W I T  ( S k o lw in )  —  „ U c z e ń  d ia b ła ”  

g .  17.30, 19JO  —  U S A  —  c d  ł a t  12; 
M E W A  ( Ż e le c h o w o )  —  „ D w ie  n o c e  
J e d n e g o  d n ia ”  g . 19 —  ju g .  —  o d  
l a t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
—  „ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i ”  g .  
17.30, 19.30 —  p o i .  —  o d  l a t  16 —  
p a n o r a m . ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  
„ K o m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  L l o y ­
d a "  %. 19 —  U S A  —  o d  l a t  12; 
P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ S k a r b ”  g .

18, 20 —  p o i .  —  o d  l a t  12; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  —  „ H e r b a c ia r n ia  
p o d  k s ię ż y c e m ”  g .  17, 19.15 —  U S A
— p a n o r a m .  —  o d  l a t  1 6 ;B A J K A  
( P o lic e )  — „ G e n e r a l  d e l la  R o v e re ”  
g  17, 19.15 —  w ł .  —  o d  l a t  16; 
l  M A J  ( ż y d ó w c e )  —  „ Z a k a z a n e  
p io s e n k i ”  g .  17, 19 —  p o i .  —  o d  
l a t  14; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —  
„ T e n  w s t r ę t n y  c e ln i k ”  g  17, 19 —  
f r a n c .  —  o d  l a t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l .  36
—  „ R z y m  i  M o n te  C a s s in o ”  g . 
10—21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  w ie ­
c z ó r  a u t o r s k i  A r t u r a  M ię d z y r z e c ­
k ie g o  g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l .  06
—  f i l m  „ F o t o  H a b e r ”  g .  18, 20 — 
w ę g .  —  o d  l a t  16; N O T  —  W o j.  
P o ! .  «7 —  c z y n n y  o d  g .  13—23; 
P I N O K IO  —  B o h .  W - w y  55 — w ie  
c z o r e k  ta n e c z n y  g .  19; p i w n i c a
—  N ie p o d le g ło ś c i  19 —  w ie c z o r e k  
ta n e c z n y  d la  m ło d z ie ż y  i  s p o tk a ­
n ie  z l i t e r a t e m  s z c z e c iń s k im  g . 19.

-  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I —X I X  w . ,  „ Z ie ­
m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  F . R u s z  
c z y c a , r z e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o  
w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 
13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j ;  d z ie je  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  
Z a c h o d n im  g . 13— 17.
13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  J. —  g r a f i - .  
k a  K ie js t u t a  B e re ż n ic k ie g o .
B W A  —  S t a r o m ły ń s k a  27 —  m a la r  
s tw o  K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g . 
13— 17.

W E & aB szm
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  
U n i i  L u b e ls k ie j .

I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l  
s k ie j .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  
P o ło ż n ic z y  —  F io t r a  S k a r g i .  
F R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  „  
D Z I E C K A  —  ś w .  W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38. 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 — t e l .  422-46.

le te w iz jo i
P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P r o g r a m  d n ia  i  d z ie n n ik  
s z c z e c iń s k i.  16.30 P r o g r a m  z  c y k l u  
„ W y c h o w a n ie  f iz y c z n e ” . 16.45 F i lm  
z s e r i i  „ P o ł y  n a  w a k a c ja c h ” , 
W ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  T V .  17.05 
P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j :  
„ D l a  k a ż d e g o  c o ś  m iłe g o ” . 17.45 
, , I  c o  d a le j  m ło d y  c z ło w ie k a ” . 
17.48 F i lm  p o i .  „ L e ś n y  f r o n t ” . 18.05 
D z ie je  n o w o h u c k ie j  r o d z in y  „ S a ld o  
w y t r w a ł y c h ” . 18.30 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y  „ W  95 r o c z n ic ę  u r o d z in  
W ł.  I .  L e n in a ” . W  W s z e c h n ic a  
T V  „ W  p o g o n i  z a  a b s o lu tn y m  ze  
r e m ” . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m .  20 S z c z e c iń s k a  
k r o n ik a  k u l t u r a ln a .  20.15 T e a t r  
S e n s a c j i  „ S ta w k a  w ię k s z a  n i ż  ż y  
c ie ” . 21.15 M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  
w o js k o w y  „ A z y m u t ” , 21.45 W y s tę p  
Z e s p o łu  P ie ś n i  i  T a ń c a  „ Ś lą s k ” . 
22.35 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  j u  
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L I Ń S K I

13.30 O p o w ia d a n ie  o  L e n in ie .  17 
P r o g r a m  z  R o s to c k u .  18 O m ó w e -  
n i e  p r o g r a m u .  18.10 S p o r t .  18.40 T e -  
le r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.25 P r o g n o z a  p o g o d y .  
19.30 K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń .  
20.40 „ M o s k w a  —  G e n e w a ” , 21.50 
I * k c j a  j ę z y k a  r o s y js k ie g o .  22.15 
K r o n ik a .

S J a c fr a

Na ekranie

Zakłady Mięsne 
w Stargardzie

zaw iadam ia ją  zainteresowanych, 

że w  o k r e s i e  r e m o n t u  
od 1 m aja do 30 września br.

nie będą dohonywciy 
ubojów usługowych 
zwierząt rzeźnych

Najbliższe punkty  ubo ju usługowego 
w  Gminnych Spółdzielniach Maszewo 

i  Suchań
___ __________________________  1193-K

ipiizedaż
N O W E  w a fe ln ic e  k o k ­
s o w e , r ó ż k i  i  a n d r u t y  
—  s p r z e d a m . S łu p s k  
t e l .  34-26.
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ F o r d - D ie s e l ”  —  s p r z e ­
d a m .  M j r  P a le z e w s k i,  
P i ła ,  O f ic e r s k a  S z k o ła  
S a m o c  h o d  o w a .
P I E S K I  r a t l e r k i  — 
s p r z e d a m . P o n ia to w ­
s k ie g o  5— 3.
S A M O C H Ó D  „ W a r s z a ­
w a ”  z r a d ie m  —  s p rz e  
d a m . S z c z e c in , u l .  S ie n  
k ie  w ie ż a  5—2. 
P O W IĘ K S Z A L N IK  m a ­
ło o b r a z k o w y ,  n o w y  
b ł o t n i k  t y l n y  ( p r a w y )  
d o  IF A - 8  —  s p rz e d a m . 
T r a u g u t t a  100.

¿otea
pracownia/1 posiuGiwam

9 t e c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  n a  in s p e k to r ó w  k o n ­
t r o l i  te c h n ic z n e j  A D M  —  w y m a g a n e  w y k s z t a ł ­
c e n ie  ś r e d n ie  te c h n ic z n e ,  r o k  p r a k t y k i ,  w y n a ­
g r o d z e n ie  2 000 z ł  p lu s  p r e m ia  d o  15 p r o c . ;  
8 d e k a r z y  —  ś w ia d e c tw o  r o b o tn ik a  w y k w a l i f i ­
k o w a n e g o  —  w y n a g r o d z e n ie  w g  s t a w k i  g o d z . 
z ł  8 p lu s  p r e m ia  d o  30 p r o c .  —  z a t r u d n i  o d  
z a r a z  D Z B M  N r  1, p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1. Z g ło ­
s z e n ia  z e  s k ie r o w a n ie m  z  U rz ę d u  Z a t r u d n ie n ia  
p r z y j m u j e  S e k c ja  A d m . -G o s p .  i  K a d r ,  p o k .  257.

Praca
P O T R Z E B N A  z a r a z  o -  
p ie k u n k a  d o  d z ie c k a .  
K u ja w s k a  5— 5 m . 16. 
D O  3 - L E T N IE G O  d z ie c ­
k a  p o t r z e b n a  d o c h o d z ą  
c a  o p ie k u n k a .  S p ó ł­
d z ie lc z a  27— i .  
G O S P O S IA  z  r e fe r e n ­
c ja m i  d o  t r z e c h  o s ó b , 
p o t r z e b n a  n a  s ta łe .  J a ­
g ie l lo ń s k a  89— 1. 
P O T R Z E B N A  o d  z a ­
r a z  o p ie k u n k a  d o  15- 
m ie s ię c z ń e g o  d z ie c k a .  
K o ł łą t a ja  9—2.
D O  P Ó Ł R O C Z N E G O  
d z ie c k a  p o t r z e b n a  p o ­
m o c .  N ie b u s z e w o ,  E j -  
s m o n d a  1—8 .
G O S P O S IA  d o  d w o jg a  
d z ie c i  p o t r z e b n a  o d  
z a r a z .  R e fe r e n c je  p o ż ą  
d a n e .  J a r o m ir a  9— 14, 
o d  g o d z .  16.

Watiyrmualne.
P A N  l a t  65, b e z  n a ło ­
g ó w ,  w ła s n a  p r a c o w ­
n ia .  p o s z u k u je  p a n i ,  
w y s o k ie j ,  d o  l a t  60, s a ­
m o t n e j ,  z  w ła s n y m  m ie

s z k a n ie m . C e l m a t r y m o  
n ia in y  n ie  w y k lu c z o ­
n y .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  208.

Późno

S T A R G A R D  —  d w a  p o
k o ję ,  k u c h n ia ,  k w a t e ­
r u n k o w e ,  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o ,  z a m ie n ię  n a  
m n ie js z e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic t w o  w  S z c z e c in ie ,  
t e l .  340-71, w e w n .  45, d o  
14.
P O K O IK  je d n o o s o b o ­
w y  d o  w y n a ję c ia ,  te l.  
73-212, d o  g o d z  14. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k io g o  z  k u c h n ią ,  t e l.  
43-719.
S A M O T N Y ,  p o s z u k u je  
n łe k r ę p u ją c e g o  p o k o ­
j u ,  t e l.  355-14, o d  9— 18. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  

s a m o tn y m  p a n o m . K o ­
n o p n ic k ie j  41— 2. 
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j .  K o z io  
r o w s k ie g o  29 P o g o d -

W Y D Z IE R Z A W IĘ  p la c  
n a  h o d o w lę  d r o b iu .  
S z c z e c in  —  F i l i c h o w o ,  
u l .  W ie js k a  13.

zg ub y

W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 2S.S0.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.4«.

13.25 K r o n ik a  r e g io n a ln a .  13.45 „ W  
r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ” . 14.45 
„ B ł ę k i t n a  s z ta fe t a ” . 15 O r k ie s t r a  
„ D e u t s c h la n d s e n d e r ”  w  r e p e r tu a ­
rz e  p o ls k im .  15.30 D la  d z ie c i :  „ S p ie  
w a m y  p io s e n k i  i  b a w im y  s ię  p r z y  
m u z y c e ” . 16.65 G r a  z e s p ó ł „ A l b a ­
t r o s ” . 16.15 „ K i m  b ę d z ie m y ” . 16.40 
D y s k u s ja  p r z e d  m ik r o f o n e m ” . 17 
Z  m e lo d ią  p rz e z  ś w ia t .  17.30 P r z e  
g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ż a .  18 R a -  
d io r e k la m a .  18.15 „ S p r a w y  d o  z a ­
ła t w ie n ia ” . 18.20 „1 0  m in u t  o F i l ­
h a r m o n i i ” . 18.30 „ L u d z ie  X X - le c ia ” . 
18.50 U n iw e r s y t e t  r a d io w y .  19.05 M u  
z y k a  i a k t u a ln o ś c i .  19.30 A u d y c ja  
r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j .  19.45 M a g a  
z y n  p r o b le m ó w  m o r s k ic h .  20 Z  n a  
g r a ń  J ó z e fa  C h a s s y d a . 20.35 R e w ia  
o r k ie s t r  ta n e c z n y c h .  21 Z  k r a j u  
i ze ś w ia ta .  21.40 M u z y k a  ta n e c z ­
n a . 22.10 P o e t y c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń , 
22.40 M u z y k a  ta n e c z n a ,  23.10 X I I  
S y m fo n ia  d - m o l l  p o ś w ię c o n a  r e w o ­
l u c j i  1917 r o k u .

Jggfirpi iiiasiieii
D Z IŚ ,  w  c z w a r te k ,  o  g o d z .  17, w  

K lu b ie  M o r s k im  p r z y  u l .  M a ło p o l  
s k ie j  23, o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  p r e ­
le k c ja  z  c y k l u  p s y c h o lo g ic z n o - p e ­
d a g o g ic z n e g o : m g r  J a n  K a l ic iń s k i  
w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ R o z w ó j  p s y ­
c h ic z n y  d z ie c k a  w  o k r e s ie  p r z e d ­
s z k o ln y m ” . J e d n o c z e ś n ie  b ę d ą  w y ­
ś w ie t la n e  f i l m y  d la  d z ie c i .

P i n g w i n * *
- JERZEGO STEFAN A STAW  1ŃSKIEG O  fra p u je  wspólczes- 

na młodzież, je j za inte resow ania, m yśli, przeżycia. Udaną 
próbę penetrac ji psych ik i nas to la tków , je j odczuwania św ia­
ta, postaw m ora lnych  — sta no w il p ie rw szy jego f i lm  

„RO ZW O D Ó W  N IE  B Ę D ZIE ".

T o  z a fa s c y n o w a n ie  s p r a w a m i m ło d e g o  p o k o le n ia ,  k tó r e g o  ż y c ie  
p r z y p a d a  n a  o k r e s  c a łk o w it e j  s t a b i l i z a c j i ,  s ta n o w i  w  p e w n y m  s e n ­
s ie  p o s ła n n ic tw o  a r t y s t y c z n e  n a s z y c h  tw ó r c ó w  w  c ią g u  o s t a tn ic h  l a t  
P o k a z a n ie  t e j  m ło d z ie ż y  ta k ą ,  j a k ą  je s t  w  r z e c z y w is to ś c i ,  b e z  p o -  
z e r s k ic h  m a s e k  i  c y n ic z n e j  o t o c z k i ,  b e z  k a b o t y ń s k ic h  g e s tó w  —  t o  
d la  f i lm o w c ó w  te m a t  c ią g le  a k t u a ln y  i  ś w ie ż y ,  z  t y c h  z a in te r e s o ­
w a ń  S t a w iń s k ie g o  —  s c e n a r z y s ty  i  S t a w iń s k ie g o  — r e ż y s e ra  z r o d z ą  
s ię  „ P I N G W I N ”  —  n o w y  f i l m  o  w s p ó łc z e s n e j m ło d z ie ż y .

U t a r t e  p o ję c ia ,  że  je s t  o n a  z d e m o r a l iz o w a n a  i  c y n ic z n a ,  s z a r g a ją c a  
ś w ię to ś c i  i  c z y n ią c a  z  „ c h a t y  i  s z k ła ”  s w o ją  f i l o z o f ię  ż y c io w ą  —  
n ie  m ie s z c z ą  s ię  ju ż  w  n a k r e ś lo n y c h  r a m a c h  o b ie g o w y c h  w y o b r a ­
ż e ń , c o d z ie n n e  o b s e r w a c je  d o s ta r c z a ją  c z ę s to  z g o ła  in n y c h  p r z y ­
k ła d ó w .  • "  J

S taw ińsk i stara się w ięc u czyn ić  przełom  w  tych stereotyp 
pow ych sadach. „P IN G W IN "  — (A n d rze j Kozak) to  w laśrds 
chłopak, k tó ry  ma być ich  za przeczeń em. Stanow i przed­
m io t docinków  i  k p in  kolegów, k tó rzy  nie rozum ie ją  go, bo 
jest inny, pełen szlachetnych idea łów  i  w zn iosłych uczuć. 
Jego m iłość do ko leżanki ze stud iów  — Baśki, stanow i d la  
niego wartość nadrzędną, d z ię k i tem u uczuciu pragnie nadać 
swemu życiu  in n y  sens i  n ie  rozm ieniać go na drobne. To  
w łaśnie m Jość określa jego następow anie, k iedy w  obronie  
godności kochanej dziewczyny p rzec iw staw i się grupie zde­
praw ow anych  kolegów i  k iedy  przy jdz ie  m u drogo za to za­
p łacić. W  tym  u ję c iu  „P IN G  W IN "  stanow i w y ją tko w ą  po­
zyc ję  w śród f ilm ó w  tra k tu ją c  ych o naszej m łodzieży. Do­
tychczas oglądaliśm y ją  na ogó ł sfrustrow aną, cyniczną, obo­
ję tną  i  bezideową. F ilm  S taw ińsk iego jes t antytezą w yo bra ­
żeń, że m łodzież jest ty lk o  ta k a , stanow i próbę, ukazania  
w śród n ie j „ P IN G W IN Ó W ”  —  jednostek szlachetnych i  w ra ­
ż liw ych .

A le  J e d n o c z e ś n ie  S t a w iń s k i  z a p rz e c z a  s a m  s o b ie .  L u d z ie ,  k t ó r z y  
o t a c z a ją  P in g w in a  są  s c h e m a ty c z n ie  a m o r a ln i ,  c y n ic z n i ,  n ie a u te n ­
t y c z n i .  G r o t e s k o w i  są  r o d z ic e  b o h a te r ó w ,  p o z e r e m  je s t  Ł u k a s z  
( Z b i g n i e w  C y b u l s k i ) ,  s z tu c z n ą  m a s k ę  n a k ła d a  B a ś k a  ( K r y ­
s t y n a  K o n a r s k  a ) .

W artością nadrzędną je s t je  dnak w  tym  f ilm ie  postać 
głównego bohatera. Uosabia m  lodzieńczy rom antyzm , goto­
wość do poświęceń w  im ię  p ra w y c h  zasad m ora lnych. Po­
tw ie rdza  prawdę, że m łodzież może być z ła i  dobra. Najczęś­
c ie j różna.

Z b ig n ie w  D Y L I N S K I

K ro n ika
w y p a d k ó w
D Z lS  n a d  Tanem, w  m ie s z k a n iu  

p r z y  u l .  M a z u r s k ie j  25, u le g ł  ś m ie r  
t e ln e m u  z a t r u c iu  gazem ś w ie t ln y m  
2 7 - le tn i B o g d a n  B .  D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

W C Z O R A J  r a n o ,  n a  l i n i i  k o le jo ­
w e j  P ło t y  —  D o b ie g ła  p o w .  G r y ­
f ic e ,  p o d  n a d je ż d ż a ją c y  p o c ią g  o s o ­
b o w y  r z u c i ł  s ię  w  c e la c h  s a m o ­
b ó jc z y c h  4 8 - le tn i  J a n  Z . ,  k t ó r y  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  J a k  s ię  
o k a z u je  —  J a n  Z .  b y ł  c h o r y  u m y ­
s ło w o .

D Z lS ,  22 b m .  o  g o d z . 18, w  D o ­
m u  T e c h n ik a  ( A l .  W o js k a  P o ls k ie  
g o  67) o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  d r  in ż .  
R o m a n a  S o b a ń s k ie g o  p t .  „ Z a g a ­
d n ie n ie  d o ty c z ą c e  s p a la n ia  m ie s z a ­
n e k  p a l iw o w y c h ” .

D Z lS ,  o g o d z . 18 w  K lu b ie  P r a c .  
N a u k i  i  E k o n o m is tó w  ( u l  W ie lk o  
p o ls k a  19) o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  
n a u k o w e  S e k c j i  T e o r i i  E k o n o m i i  
i  S t a t y s t y k i ,  n a  k t ó r y m  p r o f .  d r  
Z b ig n ie w  Z a k r z e w s k i  w y g ło s i  o d ­
c z y t  p t i  „ D o r o b e k  n a u k o w y  p r o f .  
d r a  E d w a r d a  T a y lo r a ” .

r íie ru c h c ttto á c i

G O S P O D A R S T W O  18 
h a  lu b  10 h a  z a b u d o ­
w a n ia  ( m a s y w n e ) ,  w  
g r a n ic a c h  P o z n a n ia  — 
s p rz e d a m . M ic h a ł  N o ­
w i c k i ,  P o z n a ń  —  P ię t -  
k o w o .
K U P I Ę  d o m a k  je d n o ­
r o d z in n y  n a  P o g o d n ie ,  
l e i .  385-15.
G O S P O D A R S T W O  w
P o z n a ń s k ie m ,  60 m ó r g  
z ie m i z k o m p le t n y m i  
z a b u d o w a n ia m i,  s p rz e ­
d a m . C e n a  d o  o m ó w ie ­
n ia .  S ta c ja  k o le jo w a  
n a  m ie js c u .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  200.

T A D E U S Z O W I S T R O ­
K O S Z  s k r a d z io n o  a p a ­
r a t  f o t o g r a f i c z n y  m a r ­
k i  „ F E D ”  n r  598303, 
s i ła  ś w ia t ła  1:2,8 . O -  
S t rz e g a m  p r z e d  k u p ­
n e m .
T E R E S A  Z U R D Z IN S K A
z g u b i ła  le g .  s z k o ln ą ,  
w y d a n ą  p r z e z  L O  n r  2. 
J A N  J A S IT C Z A K  z g u ­
b i ł  le g . u b e z p ie c z e n io ­
w ą .
S T A N I S Ł A W A  W O J T O  
W IC Z  z g u b i ła  k s ią ż e c z  
k ę  ś w ia d c z e ń  le k a r ­
s k ic h ,  w y d a n ą  p r z e z  
M S W  S z c z e c in . 
J E R Z E M U  G L I Ń S K I E ­
M U , z a m . S z c z e c in , P o  
n ia to w s k ie g o  15— 1, s k r a  
d z io n o  k s ią ż e c z k ę  ż e ­
g la r s k ą  o r a z  d o k u m e n  
t y  s ą d o w e . U c z c iw y  
z n a la z c a  p r o s z o n y  o 

z w r o t .  N a g ro d a  500 z ł.

K O M E N D A  M IE J S K A  M O  p r o s i  
o s o b y ,  k t ó r e  p o d  ja k i m k o l w ie k  
p o z o r e m  z o s t a ły  z w a b io n e  p r z e z  k o  
b ie t y  n a  u l .  P o c z to w ą  14 ( le w a  o -  
f i c y n a )  i  ta m  z o s ta ły  p o b i te  lu b  
o k r a d z io n e ,  o  z g ło s z e n ie  s ię  n a  
u l .  K a s z u b s k ą  35, p o k .  92, w  g o d z . 
8— 15, c e le m  z ło ż e n ia  z e z n a ń .

W  K L U C Z E W IE  p o d  S ta r g a r d e m  
z m a r ł  n a g le  3 1 - le tn i  M ie c z y s ła w  Z . 
P r z y c z y n ą  z g o n u  b y ła  n a d m ie r n a  
i lo ś ć  s p o ż y te g o  a lk o h o lu .

O  G O D Z . 19.35, n a  u l .  S ik o r s k ie g o  
v is  a v is  O s ie d la  A k a d e m ic k ie g o  
z d e r z y ło  s ię  d w ó c h  m o to c y k l is t ó w .  
W  k o n s e k w e n c j i  je d e n  z n ic h  d o ­
z n a ł  b .  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  i  p r z e b y ­
w a  w  s z p i ta lu .

Z  W J E Ż D Ż A J Ą C E G O  n a  p e r o n  
D w o r c a  G łó w n e g o  p o c ią g u  w y s k a ­
k iw a ła  1 3 - le tn ia  R e n a ta  P ., z a m . 
p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o .  D z ie w ­
c z y n k a  u p a d ła  n a  b e to n ,  ła m ią c  
n o g ę . I n t e r w e n io w a ło  p o g o to w ie .

D O  S Z P I T A L A  p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h a  p r z y w ie z io n o  3 - le tn ie g o  J ó z e ­
fa  M .  z  P o d ju c h ,  k t ó r y  z o s ta ł  k o p ­
n ię t y  w  g ło w ę  p r z e z  k o n ia .  C h ło p ­
c z y k  m a  z ła m a n ą  k o ś ć  c z o ło w ą ,  
d o z n a ł  t a k ż e  w s t r z ą ś n ie n ia  m ó z g u .

<ap)

Wiosenny ruch 
przy rejestracji pojazdów

K O R Z Y S T A J Ą C  z  p ię k n e j  w io s e n n e j  p o g o d y  m o t o c y k l iś c i  i  p o s ia ­
d a * ? «  „ c z te r e c h  k ó ł e k ”  g r e m ia ln ie  w y je c h a l i  n a  s z c z e c iń s k ie  sz o s y . 
W  W y d z ia le  K o m u n ik a c j i  P r e z y d iu m  W R N  z n ó w  p a n u je  d u ż y  r u c h .  
W  p o n ie d z ia łk i ,  ś r o d y  i  c z w a r t k i  o d  g o d z . 9—13, a w e  w t o r k i  i  p i ą t ­
k i  o d  g o d z . 13 d o  17 r e je s t r u je  s ię  o k o ło  80 p o ja z d ó w  d z ie n n ie .  W  b r .  
w p r o w a d z o n o  in n o w a c ję  p r z y  r e je s t r a c j i  t a k s ó w e k :  d o ty c h c z a s o w e  
t a b l ic e  r e je s t r a c y jn e  w y m ie n ia  s ię  n a  n o w e  za  z n a k ie m  „ M S ”  i  n u -  
m e r e m  t a k im ,  j a k im  je s t  b o c z n y  n u m e r  t a k s ó w k i .  W  t y m  r o k u  
w s z y s tk ie  m ie j s k ie  t a k s ó w k i  p o s ia d a ć  b ę d ą  id e n ty c z n e  n u m e r y  b o c z ­
n e  i  n a  ta b l ic a c h  r e je s t r a c y jn y c h .

W  S z c z e c in ie  m a m y  j u ż  z a r e je s t r o w a n y c h  p o n a d  11 450 m o t o c y k l i  
o r a z  p r a w ie  10 ty s .  s a m o c h o d ó w , ( d y m )

Tragiczny finał 
zulsawy niewypałem
W C ZO R A J w ieczorem  w S w ł 

nou jśc iu  czterech k ilk u n a s to ­
le tn ich  chłopców b a w iło  się 
n iew ypa łem , znalezionym  na 
w ydm ach nadm orskich . W  pew, 
nym  m om encie nastąp iła  eks­
plozja. 15 -le tn i Z yg m u n t G rond 
k ie w icz  pon iósł śm ierć na m ie j 
scu, a W ies ław  F las zm a rł na 
sa li ope racy jne j. Pozosta li 
dw a j ch łopcy w a lczą ze śm ier­
cią w  św in o u jsk im  szpita lu.

(ap)

Przed „Dniem 
Budowlanych“

W C ZO R A J w  sa li ko n fe re n - ' 
c y jn e j Zarządu O kręgu Z w iąz­
k u  Zawodowego B udow lanych  
w  Szczecinie odbyła  się kon fe ­
renc ja  prasow a poświęcona p rzy  
gotow aniom  do uroczystych oh 
chodów „D N IA  B U D O W LA ­
N Y C H ” . Jak w y n ik a  z in fo r ­
m ac ji, złożonej przez p rzew o­
dniczącego ZO  Z Z P B iM B  Sta­
n is ław a D Ł U  G OBO RSKIEG O, 
pow ołano ju ż  k o m ite t o rg a n i­
zacy jny . k tó ry  p oczyn ił szereg 
przygotowań. Tak na p rzy­
k ła d  do  30 k w ie tn ia  odbędą 
się akadem ie zakładowe i m ię ­
dzyzakładow e, zaś 6 m a ja  u ro ­
czysta akadem ia w o jew ódzka ,1 
na k tó re j w ie lu  zasłużonych 
p racow n ików  bud ow n ic tw a  o -  
trzym a  odznaki G ry fa  P om or­
skiego, a także odznaki Zas łu ­
żonego Działacza Z w ią zku .1 
Odbędzie się rów n ież  t ra d y c y j 

Festyn  B udow lanych  w  
Lasku  A rko ń sk im . j

Z O B O W IĄ Z A N IA  pod ję te  
przez za łog i p rzedsięb io rs tw  
bud ow lanych, przem ysłu  m atę 
r ia łó w  budow lanych i  b iu r  
p ro je k tó w  d la  uczczenia X X -  
lecia p ow ro tu  Z iem  Zachodnich 
do M acierzy, 1 M a ja  i  „ D N IA ’ 
B U D O W LA N Y C H ”  ocenia się 
na b lis ko  £ m ilio n y  z ło tych.

(w it)

K o , p a r . a ¿ -  ÏLt P K 0 n  °  r B & ?
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Zachodnio -  Pomorskiej 

Chorągwi ZHP
W C ZO R A J w  sa li k o n fe re n c y jn e j K W  PZPR w  Szczecinie 

rozpoczęła się dwudnio-wa K o n fe re n c ja  Spraw ozdaw czo- W y­
borcza Z achodn io -P om orsk ie j C horągw i Z w ią zku  H a rce r­
s tw a  Polskiego. K o n fe re n c ji p rzew odniczy h m  W ojciech 
G R A JC Z Y K  — kom endant h u fc a  z Choszczna.

• G O ŚĆ M I 112 delegatów  także uchw ałę  określa jącą p ro - 
Z H P  z Pomorza Zachodniego gram  dz ia łan ia  C horągw i na 
są: I  sekre tarz K W  PZPR — la ta  1965— 69. (Boz)

P O D S U M O W A N IE
Z O B O W IĄ Z A Ń

♦  W  S A L I  k lu b o w e j  P r e z y ­
d iu m  M R N  n a s tą p i  d z iś  o  
g o d z . 18 u r o c z y s te  p o d s u m o ­
w a n ie  z o b o w ią z a ń ,  p o d ję t y c h  
p r z e z  m ie s z k a ń c ó w , in s t y t u c je  
i  z a ło g i  f a b r y c z n e  d la  u c z c z ę  
n ia  X X  r o c z n ic y  w y z w o le n ia  
S z c z e c in a .

„ C Z W A R T E K  L I T E R A C K I ”

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  szcze  
c iń s k ie g o  o d d z ia łu  T o w .  L i t e ­
r a c k ie g o  p r z y b y ł  d z iś  d o  S zcze  
c in a  p r o f .  U n iw e r s y te tu  im .  
A .  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu ,  
d r  J a r o s ła w  M A C IE J E W S K I .  
O  g o d z . 18 w  a u l i  S t u d iu m  
N a u c z y c ie ls k ie g o  p r z y  u l .  
T a r c z y ń s k ie g o  w y g ło s «  o n  p r e  
le k c ję  p t .  „ Ś w ia t  p rz e z  p r y z ­
m a t  p r z e p u s z c z o n y ”  (o  „ B a l ­
la d y n ie ”  S ło w a c k ie g o ) .  D z iś  
te ż  g o ś c im y  z n a n e g o  p o e tę , 
p r o z a ik a  i  p u b l ic y s tę  A r t u r a

2B 3S E 2«TSt
M IĘ D Z Y R Z E C K IE G O .  k t ó r y  
o  g o d z . 19 o d b ę d z ie  w  K lu b ie  
„1 3  M u z ”  s w ó j  w ie c z ó r  a u t o r  
s k i .

R E N D E Z - V O U S
M E L O M A N Ó W

+  W  S A L I  S Z W E D Z K IE J  
w  Z a m k u  s p o tk a ją  s ię  d z iś  
s z c z e c iń s c y  m e lo m a n i  z  d y r y ­
g e n t a m i  i  s o l is t a m i  e s t ra d o ­
w e g o  w y k o n a n ia  o p e r y  
„ B U N T  Ż A K Ó W ”  P .  S z e l ig ó w  
s k ie g o .  W  s p o tk a n iu  w e z m ą  
u d z ia ł :  p r im a d o n n a  O p e r y
Ł ó d z k ie j  i  W a r s z a w s k ie j  D e l­
f i n a  A M B R O Z IA K ,  d y r .  W a ­
le r ia n  P A W Ł O W S K I ,  m g r  in ż .  
J a n  S Z Y R O C K I  i  t e n o r  M a ­
r iu s z  M A J E W S K I .  S c o tk a n ie  
r o z o o c z n ie  s ię  w y ją t k o w o  o 
g o d z . 20.

W IZ Y T A  K R A K O W S K IE G O  
U C Z O N E G O

♦  N A  Z A P R O S Z E N IE  P o l i -  
t e c h n ik i l  S z c z e c iń s k ie j i  O d ­
d z ia łu  M ie js k ie g o  L i g i  O c h ro  
n y  P r z y r o d y  p r z y b y ł  d z iś  d o  
S z c z e c in a  b . d łu g o le tn .  r e k t o r  
A k a d e m i i  G ó r n ic z e j  w  K r a k o  
w ie ,  p r o f .  d r  , W a le r y  G O E ­
T E L .  J e d e n  z  n a j w y b i t n ie j ­
s z y c h  z n a w c ó w  z a g a d n ie ń  
o c h r o n y  p r z y r o d y ,  c z ło n e k  
K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  M ię  
d z y n a r o d o w e j  U n i i  O c h r o n y  
P r z y r o d y  i  J e j z a s o b ó w , r e ­
p r e z e n to w a ł  o s t a tn io  P o ls k ę  
n a  k o n g r e s a c h  w  N a i r o b i  
( A f r y k a )  o r a z  w  A m e r y c e  P ó l  
n o c n e j .  D z iś  o  g o d z . 17 p r o f .  
G o e te l  s p o tk a  s ię  w  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  N r  2 z m ło  
d z ie ż ą  s z k ó ł  ś r e d n ic h ,  j u t r o  
o  g o d z . 19.30 w  K l u b i e  W S R  
„ K u b u ś ”  z e  s z c z e c iń s k im  a k ­
ty w e m  L O P .

Z e b r a ł :  (a )

J A K  na s  p o in fo r m o w a ła  d y r e k ­
c ja  S z c z e c iń s k ic l i  Z a k ła d ó w  G a s tro  
n o m ic z n y c h ,  p rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  
n a  „ W IO S N Ę  O R K IE S T R ”  p r o w a ­
d z i „ K A S K A D A ” . W  g o d z in a c h  o d  
15 d o  18 s p rz e d a ż  o d b y w a  s ię  w  
b iu r z e  k ie r o w n ik a  k o m b in a t u ,  zaś 
w  g o d z in a c h  18— 20 w  k a s ie  n a  p a r  

Foto St. C ieś lak te r z e .  (W it)

„Wiesiia Orkiestr“

Nie można przytoczyć w szy­
s tk ich  w ypow iedz i, ale na dziś 
w ym ie n im y  jeszcze często po­
w ta rza jącą  się nazwę — „A L . 
BO H A TER Ó W  KO SM O S U ” , 
': ió ra  m. in . p ropon u ją : Józef 
M IC H A L S K I, Z yg m u n t NO - 
W O JC ZY K . a 10-le tn ia  H a lin ­
ka S Z W E M IN , ja k  pisze, z u - 
w a g i na swój  wiek» chcia łaby 
aby ul. Ja rom ira  przem iano­
wać na „A L . M Ł O D Z IE Ż Y  SO 
C JA L IS T Y C Z N E J” .

W szystk im  C zyte ln ikom  dzię 
k u je m y  za lis ty  i  oczekujem y 
na dalsze propozycje. (hs)

A n to n i W A L A S Z E K , sekre tarz 
K W  PZPR — H e n ryk  HU BER, 
przew odniczący P rezyd ium  
,WRN —  M a ria n  Ł E M P IC K I, 
dowódca P om orsk ie j B rygad y 
W O P  —  p łk  Roman W A S IL ­
K O W S K I i zastępca nacze ln ika 
ZG  Z H P  hm  Jerzy M A JK Ę . 
W  obradach uczestniczą także: 
k u ra to r  O kręgu Szczecińskiego 
m g r  Z b ig n ie w  S Z Y R O K I, nau­
czyc ie ls tw o, in s tru k to rz y , przed 
s ta w ic ie le  W P oraz T ow arzys t­
w a  P rzy ja c ió ł ZH P.

S p ra w o z d a n ie  z  c z t e r o le t n ie j  d z ia  
l a ln o ś c i  h a r c e r z y  P o m o r z a  S z c z e ­
c iń s k ie g o  z ło ż y ł  k o m e n d a n t  C h o ­
r ą g w i  w  S z c z e c in ie  —  E M A N U E L  
S IK O R A .  M ó w c a  p o d k r e ś l i ł ,  że 
g łó w n y m  z a d a n ie m  k a c lr y  i n s t r u k  
t o r s k i e j  i  n a u c z y c ie ls tw a  b y ło  n ie  
t y l k o  z w ię k s z e n ie  s z e re g ó w  k a r c e r  
s tw a ,  a le  p r z e d e  w s z y s tk im  p r a c a  
w y c h o w a w c z a  w ś ró d  d z ie w c z ą t  i  
c h ło p c ó w .  D z iś  C h o rą g ie w  Z a c h ó d  
n io - P o m o r s k a  s k u p ia  p o n a d  50 iy s .  
m ło d z ie ż y ,  p o d c z a s  g d y  p r z e d  4 la  
t y  l i c z y ła  2G ty s .  T a k  s z y b k i  w z r o s t  
s z e re g ó w  ś w ia d c z y  o r a n d z e  o r g a ­
n iz a c j i  h a r c e r s k ie j ,  o  j e j  a u t o r y t e  
c le  w ś ró d  m ło d z ie ż y ,  c z y n n y m  z a ­
a n g a ż o w a n iu  s ię  h a r c e r z y  w  p r a ­
c e  s p o łe c z n e  z m ie r z a ją c e  d o  u p ię k  
s z e n ia  n a s z e j z ie m i.

, PO  PR ZE R W IE  zabra ł głos 
sekre ta rz  K W  PZPR  — A n to n i 
W A L A S Z E K , przekazując u - 
czestn ikom  IV  K o n fe re n c ji ser 
dcczne pozdrow ien ia . M ówca 
s tw ie rd z ił,  że p a rtia  w ysoko 
ocenia pracę i w y s iłk i ZH P 
o raz  zapewnił, że organizacja 
ta  zawsze może Uczyć na po­
m oc i  poparcie ze s tro n y  KW' 
PZPR. A . Walaszek pod kreś lił, 
że harcerze n ie  p o w in n i szczę­
dz ić  w y s iłk ó w  nad wprow adza 
n iem  m etod w ychow aw czych, 
opa rtych  na zasadach so c ja li­
stycznych.

Jednym  z u roczystych m o­
m entów  K o n fe re n c ji by ło  ude­
ko ro w a n ie  now ą odznaką „G ry  
fa  Pom orskiego”  sztandaru Z a­
chod n io -P om orsk ie j C horągw i. 
D e ko ra c ji dokona ł p rzew o dn i­
czący P rezyd ium  W RN, M arian  
Ł E M P IC K I (pa trz  zdjęcie u 
dołu).

Następnie rozpoczęła się d y ­
skusja, k tó ra  kon tynuow ana 
je s t dz is ia j. Również dziś od­
będą się w yb o ry  now ych w ładz 
Z H P . K o n fe renc ja  podejm ie

W  C Z A S IE  O B R A D  g ru p a  najm łodszych harcerzy w rę  
czyła w iązankę kw ia tó w  — I  sekre ta rzo w i K W  PZPR — 
A n ton iem u  W alaszkow i. Foto St. C ieślak

Listy wciąż napływają

Jak nazwać 
nm ą  arterię?

N A JC ZĘ Ś C IE J pow ta rza jącą 
się p ropozyc ją  now ej nazwy 
u l. Ja ro m ira  jest „A L . X X -L E  
C IA ” , za k tó rą  opow iedzia ło 
się znow u sporo naszych C zy­
te ln ikó w . A le  w śród pokaźnej 
s te rty  lis tó w  nie zabrak ło  i in ­
nych zasługujących na uwagę 
propozycji.

„P roponu ję  nazwać obecną 
ul. Ja ro m ira  A L E J A  26 K W IE T  
N IA  — pisze Jan N ow ak zam. 
p rzy  p l. Żo łn ie rza  Polskiego

2. —  B y łb y  to s ta ły  dowód 
naszej pam ięc i o dn iu , k tó ry  
p rzyn ió s ł w yzw o le n ie  naszemu 
m ias tu ” . Za tą  nazwą opow ia ­
da ją  się rów n ież Franciszek 
D O L E C K I z ul. Szym anowskie 
go 9 i S tan is ław  G O Ń C ZA - 
R E K , ul. M ick iew icza  148.

„Z m ia n ą  nazw y u l. Ja ro m i­
ra  należy uczcić ja k iś  w y b itn y  
czyn społeczny zasłużonych 
m ieszkańców naszego m iasta
— pisze S te fan Z A W A D Z K I.
—  Niechże w ięc nazwa ta  upa­
m ię tn i zasługi ludz i, k tó rzy  
p ie rw s i p rz y s tą p ili do odbudo­
w y  Szczecina, podn ieś li go z 
ru in  i  w  dalszym  ciągu p racu­
ją  d la  jego dobra. D latego pro 
ponuję nazwę: „A L E J A  P IO ­
N IE R Ó W ” .

Co p a n i sądzi o prac?) rad?

O rg an iza to r
i troskliwy gospodarz

__ Co pan i, ja k o  lekarz , sądzi o pracy  szczecińskich ra d  .
narodow ych? — z tym  py ta n ie m  zw ró c iliśm y  się do d r  Da­
n u ty  W O ŁO SZYN , k ie ro w n ik a  poradn i s tom ato logicznej I  
obw odu leczniczego.

—  Na to  py tan ie  odpowiem  
jako  lekarz  stom atolog — m ó­
w i d r  W O ŁO SZYN . — W łaśn ie 
szczecińska stom ato logia ma 
do odnotow ania  duże osiągnię­
cie i  to  d z ię k i radzie narodo­
w e j. Jeszcze do niedaw na m an 
kam entem  b y ł fa k t,  że le ka rzy  
s tom ato logów  n ie objęto ogó l­
n o k ra jo w ym  zarządzeniem  eta- 
tyza c ji. P rzychodn iom  le k a r­
sk im  ogrom nie u tru d n ia ło  to  
zorganizowanie sp raw n e j ob­
s łu g i pacjentów . B y łam  je ­
dnym  z cz łonków  delegacji, 
k tó ra  sprawę tę  p rzedstaw iła  
K o m is ji Z d ro w ia  W RN, a na­
stępnie P rezyd ium  W RN. Dzię­
k i pe łnem u zrozum ien iu , z ja ­
k im  spo tka liśm y się, e tatyza- 
cja le ka rzy  stom ato logów  jest 
w  Szczecinie fak tem  dokona­
nym .

Bardzo w ie lk im  zainteresowa 
niem  radnych  ub ieg łe j kaden­
c ji cieszyło się zagadnienie o- 
p ic k i zd row o tne j nad m łodz ie ­
żą szkolną. N ie je d n o kro tn ie  sta 
w iano  tę  sprawę na sesjach. 
E fekty?

m ie ś c ie  w y k w a te r o w a ła  b o w ie m  
m ie s z k a ją c y c h  w  ty c h  b u d y n k a c h  
d z ik ic h  lo k a t o r ó w  i  p r z e k a z a ła  p o  
m ie s z c z e n ia  p r z y c h o d n io m .  B a r d z o  
d u ż o  p o m o g ły  s łu ż b ie  z d r o w ia  r a  
d y ,  p r z y d z ie la ją c  d o d a tk o w e  f u n ­
d u s z e  n a  m o d e r n iz a c ję  i  u z u p e łn i®  
n ie  w y p o s a ż e n ia  p r z y c h o d n i .  P o ­
p r a w i ł  s ię  s ta n  s a n i t a r n y  i  h ig ie ­
n ic z n y  z a k ła d ó w  p r a c y  d z ię k i  s ta ­
ł y m  k o n t r o lo m ,  p r z e p r o w a d z a n y m  
p r z e z  r a d n y c h .

—  A le  m yślę, że uw agi rad ­
nych uszło zagadnienie chyba 
niebagatelne —  w a ru n k i pracy 
p racow n ików  s łużby zdrow ia . 
Is tn ie je  n ie w ą tp liw a  potrzeba 
dalszych w za jem nych  ko n ta k ­
tów , szczerych i  bezpośrednich 
rozm ów.

i. R ozm aw ia ła  (hs)

- i

Reprezentacja  
Szczecina 

na lii Studencki 
Festiwal Kulturalny

M o ż e  d w a  n a jc h a r a k te r y s t y c z n ie j  
sze  p r z y k ła d y :  C z te r y  la ta  te m u
w  n a s z y m  o b w o d z ie  b y ło  5 s z k o l­
n y c h  g a b in e tó w  s to m a to lo g ic z n y c h  
—  d z iś  je s t  i c h  c z te r o k r o tn ie  w ię ­
c e j .  S ą s z k o ły ,  n p .  p o d s ta w o w e  
n r  n r  20 i  56, w  k t ó r y c h  z u p e łn ie  
z l ik w id o w a n o  p r ó c h n ic ę  z ę b ó w  u 
d z ie c i  o d  I  d o  V  k ł .  w łą c z n ie  i  
p r z e p r o w a d z o n o  c a łk o w it a  s a n a c ję  
u z ę b ie n ia .  D R N  Ś r ó d m ie ś c ie  z a w ­
d z ię c z a m y  m o ż l iw o ś ć  z o r g a n iz o w a ­
n ia  w  n a s z y m  o b w o d z ie  g a b in e tu  
o r to d o n ty c z n e g o ,  p o p r a w ę  w a r u n ­
k ó w  p r a c y  i  p r z y ję ć  p a c je n tó w  w  
P r z y c h o d n i  D z ie c ię c e j  p r z y  u l .  
H e n r y k a  P o b o ż n e g o . D R N  Ś r ó d -

Losowanie premii
na obiegowe

książeczki PKO
16 K W I E T N I A  w  O d d z ia le  W o -  

je w .  P K O  w  S z c z e c in ie  o d b y ło  s ię  
k o le jn e  p u b l ic z n e  lo s o w a n ie  p r e ­
m i i  p r z y p a d a ją c y c h  n a  p r e m io w e  
o b ie g o w e  k s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io ­
w e  P K O . K s ią ż e c z k i  te  w z ię ły  u -  
d z ia ł  w  lo s o w a n iu  n u m e r a m i  lo ­
s ó w , k t ó r e  p o d a n e  z o s ta ły  w ła ś c i­
c ie lo m  k s ią ż e c z e k  w  o d d z ie ln y c h  
p is e m n y c h  z a w ia d o m ie n ia c h .

W  lo s o w a n iu  w z ię ły  u d z ia ł  k s ią  
ż e e z k i,  k t ó r y m  p r z y d z ie lo n e  z o ­
s t a ły  lo s y  o d  N r  1 d o  N r  24 699. 
W y n ik i  są n a s tę p u ją c e :

P r e m ie  w  w y s o k o ś c i  200 p r o c .  
p r z e c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s t a ły  n a  w s z y s tk ie  n u m e r y  lo ­
s ó w  z a k o ń c z o n e  l i c z b ą :  811. P r e ­
m i i  t y c h  w y lo s o w a n o  24.

P r e m ie  w  w y s o k o ś c i  100 p r o c .  
p r z e c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s ta ły , n a  w s z y s tk ie  n u m e r y  lo ­
s ó w  z a k o ń c z o n e  l i c z b a m i :  509, 674. 
P r e m i i  t y c h  w y lo s o w a n o  50.

P r e m ie  w  w y s o k o ś c i  50 p ro c . 
p r z e c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s ta ły  n a  w s z y s tk ie  n u m e r y  lo ­
s ó w  z a k o ń c z o n e  l i c z b a m i :  098, 113, 
133 , 220. 300, 373, 591, 632 . 744 , 803, 
900, 908. P r e m i i  t y c h  w y lo s o w a n o  
294.

O g ó łe m  w y lo s o w a n o  n a  te r e n ie  
w o je w ó d z t w a  370 p r e m i i .  t

W E  w s z y s tk ic h  s tu d e n c k ic h  ś ro ­
d o w is k a c h  P o ls k i  z o s ta ły  z a k o ń c z o  
n e  e l im in a c je  d o  I I I  O g ó ln o p o ls k i®  
g o  S tu d e n c k ie g o  F e s t iw a lu  K u l t u ­
r a ln e g o .  N a jle p s z e  z e s p o ły  s .u d e a  
c k ie  w y ło n io n e  p rz e z  s p e c ja ln ą  k o  
m is ję  z W a r s z a w y  b ę d ą  r e p r e z e n ­
t o w a ły  s w o je  ś r o d o w is k a  n a  t y m  
w ie l k im  ś w ię c ie  s tu d e n c k ie j  k u l t u  
r y .

Z e  S z c z e c in a  n a  F e s t iw a l  p o ja ­
d ą  c z te r y  g r u p y  a r t y s t y c z n e :  c h ó r  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j w y s tą p i  
w s p ó ln ie  z  c h ó r e m  A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j  z G d a ń s k a  i  la u r e a t e m  
K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o  A R T U -  
R O  M O R E IR A  L I M A  w  F i lh a r m o n i i  
W a r s z a w s k ie j .  B ę d z ie  to  „ W i e l k i  
K o n c e r t  G a lo w y  R u c h u  P r o  M u *  
s ic a ” . J a k o  d r u g i  n a  w y ja z d  d o  
W a r s z a w y  z o s ta ł z a k w a l i f ik o w a n y  
s tu d e n c k i  z e s p ó ł m u z y c z n y ,  r e k r u  
t u ją c y  s ię  ze  s łu c h a c z y  S z k o ły  
M o r s k ie j  „ K O N - T I K I ” . W a r to  d o ­
d a ć , że n a  o g ó ln o p o ls k im  p r z e ­
g lą d z ie  z e s p o łó w  m u z y k i  r o z r y w k o  
w e j  — z a ję l i  o n i I I  m ie js c e .

W  c e n t r a ln y m  k lu b ie  s tu d e n c k im  
„ H Y B R Y D Y ”  — z o s ta n ie  z a p re z e n  
to w a n y  ś r o d o w is k o w y  p r o g r a m  
k lu b o w y  ze  S z c z e c in a . Z o s ta ł  o n  
u z n a n y  p rz e z  j u r y  za  n a jb a r d z ie j  
i n te r e s u ją c y  p r o g r a m  z  u w a g i  n a  
p o k a z a n ie  w  n im  n ie  t y l k o  p r z e ­
k r o j u  ż y c ia  k u l t u r a ln e g o  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  u c z e ln i ,  a le  t a k ż e  p o w ią ­
z a n ia  te g o  ś r o d o w :s k a  z r e g io n e m  
P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o .  N a  p r o ­
g r a m  w y ja z d o w y  ś r o d o w is k o w e g o  
k lu b u  z ło ż a  s ię :  k o n c e r t  z e s o o łu  
„ n ; x ie la n d e r s ” , k w a d r a n s  g r u p y  
. .P ro  M u s ic a ” , p la s t y k a  s z c z e c iń ­
s k a  ( w y s ta w a  w  r u c h u ) ,  w y s tę p  
E s t r a d y  P o e t y c k ie j  W S R , Q u iz  P o ­
m o r s k i  o r a z  „ R o z m o w y  u c z n ia  z  
k a p i t a n e m ” .

N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  
że k lu b  „ Ż A K ”  z G d a ń s k a  o d  l a t  
r y w a l iz u ją c y  z e  ś r o d o w is k ie m  
s z c z e c iń s k im ,  n ie  z o s ta ł  z a k w a l i f l  
k o w a n y  n a  w y ja z d .  S z c z e c in  ta k ż e  
b ę d z ie  r e p re z e n to w a ć  g r u p a  „ r a ­
d io w c ó w ” . Z a w io z ą  o n i  d o  W a r ­
s z a w y  c z te r y  w y r ó ż n io n e  a u d y c je .  
S a t o :  „ T o b ie  P o m o r z e  —  s e rc e
m e  i  p ie ś ń ” , „ P o e z je  K u b ia k a ” , 
„2 0  l a t  t e m u ”  o r a z  „ S ty p e n d ia « *  
co dalej” , (Bqz)


